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Rok XV. 


ma | Przedpłaie i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 
WYCHOÓD ZI CODZIEN NIE, Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" przy ulicy Sykstu- 
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pólro- w Z Bieli c" y E 


ezmme 9 zir, — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — miesię- 


ernie 1 złr. go cent. 


Z przesyłką pocztewą w Państwie Austrjaekieną: 
rocznie 24 złr. — półroczne 12 złr. — kwartalnie 


6 zh. — miesięcznie 2 złr. 


przesyłką pocztową za granicę: do gałych Niemiec: 


recznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. 


de Francji, Anglii, Belgii, Włoch i Szwaj- 
ear j; rocznie 80 franków — kwartalnie 20 franków. 


u i kosztuje 10 centów. 
kękopk 


Lwów 3. marca. 
W Wiedniu zapowiadają, że Ruda państwa 


— 


w ostatnich czasach, w skutek uderzającego prądu 
Z góry, wykonywaną jest z pewną bierną opo- 


ma być wkrótce-zamkniętą, a natomiast otwarte j Zy°J%. 


sejmy krajowe. 

Będzić to ostatnia sesja obeenej kadencji. 

W chwili dokonania wyborów ostatnich do 
Sejmu, uanano, Że organizacja wyborcza była bar- 
dzo dobrą, w skntek czego większa własność po- 
zyskała przeważną liczbę mandatów, dalej, że Sejm 
ma fizjonomję cywilizowanego ciała parlamentar- 
nego i spodziewano się, że ta kadencja stanowić 
będzie szezęśliwy zwrot w naszych stosunkach 
społecznych. 

Sejm tak szszęśliwie złożony, nie mając w 
g vem łonie negacji, którą wnosi nieuectwo lub 
przewrotność , powinien był te nadzieje usprawie- 
dliwić, osobliwie wobec ludu wiejskiego. 

Nadzieje te nie ziściły się w zupełności. 

Ktokolwiekbądź zada sobie pracę i przeglądnie 
wszystkie uchwały sejmowe, jakie zapadły 0d pier- 
wszych chwil Życia autonomicznego w Galicji, 
musi przyznać, że ostatnia kadencja była najmniej 
płodną. 

Wynik ten musimy jednakże uważać za szczę- 
śliwy, bo prąd, którym kierowaną była inicjatywa 
w Sajmie, był stanowczo wsteczny i jedynie pu- 
blicystyce krajowej i biernemu oporowi większości 
mamy do zawdzięczenia, że wnioski wsteczne, jak 
reforma ustawy drogowej, szkolnictwa i projekto- 
wanej reorganizacji polityczno-autonomicznej, nie 
zostały załatwione według intencji wnioskodawców. 

Do rzędu tych wstecznych zamachów zaliczyć 
musimy także i wniosek, zaopatrzony licznemi pod- 

isami, odjęcia Brodom prawa wyboru posła — 
tóry to wniosek poseł Hausner słusznie uważał 
za Zamach, wymierzony na swój mandat poselski. 

Powyższe stosunki, równie też jak i postępo- 
wanie rządu centralnego w stosunku do Galicji, 
który nawet i tę szezupłą liczbę uchwał Sejmu 
alicyjskiego nie zamienia w ustawy, lecz obcho- 
dzi się z niemi, jak profesor z próbami studen 
ckiemi, i dla stylistycznych poprawek odmawia 
im. zatwierdzenia, albo je przewleka--wszystko to 
wywołuje w kraju, pogrążonym w stanie niezno- 
Bnego prowizorjum . wyczekującego niecierpliwie 
skonsolidowania się jakiej organicznej władzy, 
zniechęcenie i zwątpienie. 

Ludzie, dbający o los krajuz powinniby zatem 
zawczasu pomyśleć, żeby przy najbliższych wybo- 
rach wprowadzić do Sejmu ludzi ' pracy, wiedzy i 


opinji niezawisłej, żeby uińożliwić poprawę stosun= |] 


ków galicyjskich drogą reformy parlamentarnej. 

Przedewszystkiem powinneby się zorganizować 
już teraz komitety przedwyborcze, a publicystyka 
krajown powinnaby wystąpić z życzeniami, których 
spełnienia domagać się chcemy od naszych przy- 
ezłych posłów. 

Dla kraju jest to stosowna chwila wypowie- 
dzenia swych zapatrywań na sprawy krajowe, a 
ponieważ kandydaci muszą się liczyć z wypowie- 
dzianemi życzeniami, więc należałoby przez takie 
traktowanie publiczne spraw krajowych, nadzć po- 
wnym żądaniom popularności. 

Nie jesteśmy za tem, aby się silić na jakieś 
sztuczne programata, których kraj dla braku sił 
intelektualnych nie byłby w możności zużyt- 
kować. 

Zdania odnośne należałoby ograniczyć do 
punktów głównych: 

1. Zniesienie różnicy pomiędzy obszarem 
dworskim a gminą wiejską i ich połączenie w 
jedną gminę. 

2. Usunięcie z ustawy drogowej prestacyj w 
naturze. 

8. Zalecenie rządowi ścisłego przeprowadze- 
nia ustąwy szkolnej, która dotąd, a przynajmniej 


Z teki aktora prowincjonalnego. 
II. 
Niefortunne operacja pana Artura, 


(Ciąg dalszy.) 

Byłem od nich przedzielony tylko gęstym li- 
ściem chmielu, najlżejszy szept dochodził mych 
uszu. 

— Więc zawsze: tylko nadzieją mnie pani po- 
cieszasz| — szeptał pan Artur — bez względu nu 
cierpienia, jakie znoszę, nie masz dla mnie cie- 
plejszego słowa, ani iskierki uczucia i mimo 
wszelkich dowodów mojej miłości trzymasz mnie 
pani, jakby w rezerwie. 

— Żądasz pan miłości, odemnie, a nie dotych- 
ozas nie zrobiłes, coby mi dowiodło, że uczucie 
twoje nie jest chwilowym kaprysem. 

— Żądaj pani dowodu! wskaż, co mam uczy- 
nić, by cię przekonać, jaki żar płonie w mem 
Bercu. Napróżno wysilam myśli, nie mogę wy- 
naleźć sposobu okazania ci, co byłbym w stanie 
zrobić dla pani! s f 

-Narażam się na nieprzewidziane następ- 
stwa, na Śmierć może, gdyby się hrabia dowie- 
dział Od chwili, w której cię pani ujrzałem, 
ugiąłem głowę pod jarzmo niewoli, przestałem 
rozrządzać samym sobą, idąc Ślepu za najlżejszem 
twem skinieniem, i to'wszystka za mało, ażeby cię 
rzekonać, jak mocno cię kocham. — Z dnia na 

si uwodzisz mnie pani nadziejami, każde twe 
słowo ważysz na szali rozsądku, a jednak znoszę 
cierpliwie tę grę w chowanego. Ileż to razy opu- 
ściwszy cię po takiej schadzce, poprzysiągłem so- 
bie nie wracać więcej, ale miłość moju silniejsza 
wd woli. „Łamię najświęteze przysięgi i nazajutrz 


Pierwszy punkt położy podwalinę pod budo- 
wę, której autonomia krajowa dotychczas nie po- 
siada, a Wydział krajowy, ze swojem imponuja- 
eem kolegium, są anomalia, względnie do tej 
gminy, która znajduje się in effigie, ale de facto 
nie istnieje i istnieć mie będzie, dopokad trwać 
będzie ten nierturalny ustrój, odgraniczajacy świa- 
tło od mas nieświadomych. Ze zaś powyższe żą- 
danie, nie jest ani nowvm pomysłem. ani wy- 
pływem liberalizmu wiedeńskiego, odwołujemy się 
w tej mierze do powagi śp. ks, Leona Sapiehy i 
słów, które słyszeliśmy z jego ust własnych. 

Wypowiedział on z całym naciskiem wobec 
hr. Andrzeja Zamojskiego, że rozdział obsza- 
ru dworskiego odgminy wiejskiej, jest 
grzechem pierworodnym naszej auto 
nomji, który wykrzywił wszystkie późniejsze 
ustawy. 

Trzeba zatem mieć odwagę do uchylenia 
raz tego złego z ustawodawstwa i wtedy można 
się dopiero spodziewać rzetelnej poprawy naszego 
autonomicznego ustawodawstwa i stosunków kra- 
jowych. 

Po zniesieniu tej różnicy, nierówność obo- 
wiązków drogowych, czyli prestacja w naturza, 
która jest przyczyną biernego oporu naszego ludu 
przeciwko robociźnie koło dróg, musiałaby być 
koniecznie usuniętą. 

Nareszcie co do szkolnictwa, pomimo, że na 
cele oświaty wpływają tak znaczne sumy podat- 
kowe, nie widzimy pożądanego postępu: od czasu 
zaprowadzenia przymusu szkolnego, przybyły 
w każdym powiecie zaledwie dwie lub trzy szko- 
ły, a są wsie ludne i dosyć zamożne, gdzie nie ma 
ani kościoła, ani szkoły, i tylko karczma jest 
punktem zejścia i wytwarzajacych się opinij. 
Wspomniemy dla przykładu o Klikowej pod Tar 
nowem i o Rumnie (3.500 mieszk.) w powiecie 
rudeckim. 


W końcu trzebaby się zawczasu postarać o 
wyszukanie zastępu ludzi, którychby krajowi za- 
lecić można, z tem przeświadczeniem, że nie za- 
wiodą jego oczekiwań i usprawiedliwią położone 
w nich zaufanie. 


Oddajemy zreszta pod dyskusję publiczną 
kwestję, czyli wobec dzisiejszego składu Sejmu 
bardziej pożądaną jest szmoistna działalność kra- 
jowego komitetu centralnego, aniżeli komitetów 
okalnych. 


Reforma szkół średnich. 


Uwagi nad Sprawozdaniem Komisji w spra 
wie reformy szkół srednich, powołanej przez 
Akademję umiejętności w Krakowie do za 
łatwienia przekazrnego jej przez Wysoki 
Sejm wniosku. 
(Cigg calz”) 

Za pierwsze przyczyny tego zjawiska uważa 
słusznie przedewszystkiem komisja mnożenie się 
i przepełnienie gimnazjów, niedostateczną liczbę 
ukwalifikowanych dostatecznie sił nauczycielskich, 
żle zrozumianą oszczędność w obsadzaniu posad. 
długie istnienie suplentur. Do nich dołączyćby 
można jeszcze inne, które trafnie podał Rappold 
w broszurze: „Unser Gimnasium. 1881“ str. 
9i nast. Zdaniem jego, teraźniejszy prąd czasu, 
przeciwny wszelkim idealnym dążeniom, a goniący 
przeważnie za materjalizmem i pamacalną korzy- 
ścią, tamuje prawidłowy rozwój gimnazjów; szkoła 
nie znajduje poparcia w domu rodzicielskim lecz 
owszem na każdym kroku doznaje przeszkody; 


m. A M A 


chać, jak się naigrawasz 
uczuć. 


— Widzę, że nie brak panu argumentów, 
któremi chcesz mnie zmusić do wypowiedzenia 
ostatniego słowa, ale dziwię się, jak można być 
tak mało domyślnym. — Więc nie przypusżczasz 
pan innych powodów naszego widywania się? 
W ustach ośmnastoletniego chłopaczka byłaby 
taka mowa nieocenioną naiwnościa, ale w ustach 
mężczyzny jest co najmniej śmieszną. — A więc 
narażam moją przyszłość, moją reputację, schodzące 
się wieczorami z obcym mi mężczyzną li tylko 
dla tego, żeby się bawić jego zakłopotaniem, mieć 
sposobność szydzenia z jęgo uczuć? Daruj pan, 
ale wygrana nie byłaby wartą stawki! Nie wie- 
rzę twym słowom, mój panie! wiem co myślisz 
skrycie. Odgadłeś, że w sercu mem zająłeś miej- 
see, które w.obec Boga i ludzi należy się innemu, 
wiesz, że mi nie jesteś obojętnym. 

— Aniele mój! najdroższa! — wykrzyknął 
głośniej pan Artur i chciał dalej ciągnąć jakąś 
tyradę pełną uniesień i wykrzykników, ale hrabina 
przerwała. 


z najświętszych mych 


— Powstrzymaj pan te wybuchy uniesień i 
pozwól mi skończyć. Łatwo panu będzie pojąć, 
że kobieta, w mojem położeniu, nie zechce się kom- 
promitować dla mniemanej zabawki, wiesz o tem 
tak dobrze jak ja, ale zapomniałeś, a przynajmniej 
nie chcesz o tem wiedzieć, że szanse nasze nie- 
równe. Pan, jako mężczyzna wolny, zupełnie nic 
nie ryzykujesz, najwyżej jedną romantyczną awan- 
turkę więcej w Życiu, pełnem poprzednich, ja rzu- 
ciwszy się raz nu tę drogę, zrywam za sobą mo- 
sty, zamykam sobie drogę odwrotu. Wyrosłam z 
lat dziecięcych, gdzie kobieta z zamrużonemi o- 
czyma pędzi za pierwszym lepszym złudnym cie- 
niem, nie oglądając się po za siebie. Jestem żo- 
ną. Okoliczności przykuły mnie do człowieka, któ- 
rego nie kschałam i nia kocham. Miałam nadzie- 


przychodzę, aby słułyć za tarczą szyderstwu isłu-|ją, że z czasem przyzwyczają się do niego, nie- 
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Reklamy w rubryce „Nadesłane* 30 et. od wiersza. 


burga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Bipsku, Bazylei, 
Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Messe, Rotter i Bpl; w Warsza- 
wie Reichman et Frendłer Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubenrg Poissoniere 33. — 
Ogłoszenia przyjmuje Ageneja p. Adama Giborowskiego 
Rue Clement 4 Paris, 


Qgłeszenia przyjmuje się] za opłatą 6 esmtów od miejsca 


objętości jednego wiersza drebuym drakiem (petit.) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do Admini 


stracji „Dziennika Polskiego”. — Listy reklamacyja 
mieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Lt} - ' 3 
młodzież zbyt weześnie obeznaje gię ze światem | pracy tak słuszne założenie i zamierzającym w |plonu, albo bardzo znacznej części tegoż, lub 


i życiem, a tem samem traci zamiłowanie do ci-|eałym elaboracie myśl przewodnią ściśle i konse- | Zaraza kartofli, 


chej, naukowej pracy. Powagę szkoły podkopuja 
zewsząd, a bez powagi szkoła nie zdziałać nie 
może. Każdy uważa się za uzdomionego i upra- 
wnionego do wydawania sądu o szkołe i naucza- 
niu. Dziennikarstwo umieszczaniem nieręzważnych 
artykułów działa także szkodliwis; każdy artykuł 
przeciw szkole wymierzony wyrządza dziesięćkro- 
tnie więcej złego niż korzyści, Aa to złe dotyka 
nie nauezycieli, lecz uczniów. Nauczyciele i wła- 
dze szkolne pozostają także pod wpływem panu 
jących w społeczeństwie pradówz których cechą 
jest przesadna tolerancja, wiele *spółczucia i po 
błażania dla złego. Jesteśmy więc zbyt pobłażliwi 
dla uczniów słabszych, pobłażliwi w ciągu roku 
szkolnego, pobłażliwi podczas kwalifikacji, pobła- 
żliwi w sprawach, gdy chodzi 6 wykluczenie u- 
cznia szerzącego zgorszenie lub zarazę. Dzięki 
tej pobłażliwości posuwa się z klasy do klasy zna- 
czny zastęp uczniów, którychby ğawniej niezawo- 
dnie relegowano, a ten fakt, dający się nawet 
statystycznie wykazać, wywierać musi nader nie- 
korzystny wpływ na całokształt zakładów. 

Przytoczone powyżej myśli Rappolda, wysnu- 
te ze stosunków szkół nieimiecko-austrjackich, da- 
dzą się w zupełności odnieść do naszych gimna- 
zjów. Komisja w swej pracy posmainęła milczeniem 
tego rodzaju powody, nad czem ubolewać musimy, 
gdyż niezawodnie Sejm i władze byłyby wdzięcz- 
ne, gdyby zbadano niedobory i wadliwości, tamu- 
jące Ścisłe wykonywanie przepisów, a w skutek 
tego obmyśliłyby może śradxi, zniewalające z je 
dnej strony nauozpaiiuo dokładnego przestrze- 
gania ustaw obowiązujących, a z drugiej strony 
zabezpieczające ich niezawisłość i chroniące ich 
przed przykremi częstokroć następstwami, gdy nie 
licząc się z rozpowszechnionemi poglądami na za- 
danie szkoły, w wykonywaniu obowiązków swego 
urzędu napotykają dotkliwe przeszkody. 

Najważniejszą atoli przyczynę niepowodzenia 
upatruje komisja w tem, że wprowadzenie języ- 
ka ojczystego, jako wykładowego, wymagało i wy- 
maga koniecznie przetworzenia szkół w duchu cy- 
wilizacji, która się w tym języku w społeczen- 
stwie rozwinęła; tymezusem, zdaniem komisji, 
szkoły nasze średnie pozostały, co do metody, co 
do pedagogicznego postępowania, co do środków 
naukowych, na lichą polszczyznę, przetłumaczonemi 
gimnazjami niemieckimi. Tę przyczynę niedoma- 
gania naszych szkół uważa komisja za tak ważną, 
że dosyć będzie usunąć ją, aby zaraz wszystko na 
lepsze się zmieniło. Zadanie takie ma spełnić re- 
forma, ułożona przez komisją, która w swej pracy 
taką pokłada wiarę, że, jak to jeden z jej człon- 
ków, w replice do niemieckich czasopism wysto- 
sowanej, powiedział, oczekuje po niej znakomitych 
rezultatów, skoro szkołom galicyjskim otworzy się 
wolne tory, aby nietylko uczono w języku rodo- 
witym, lecz także nauczanie oparto o podstawy 
prawdziwie narodowego rozwoju cywilizacji. — 
W „Irzeglądzie Polskim“ zaś, zeszycie styczniowym 
z tego roku powiada ten sam członek komisji, że 
chodzi w proponowanej reformie o przenarodowie- 
nie szkół, że alaborat komisji pragnie ich spol- 
szezenia, a zarzuty przeciw projektowi podnoszone 
uważa za objaw, że zaczyna chodzić nie o rzecz, 
ale tylko o walką stronnietw, o potępienie rzeczy 
najlepszej, jeżeli się nam osoby nie podobają. 
Domaga się przeto komisja, aby szkoły nasze 
przetworzono w duchu, jakiego wymaga narodo- 
wy naszej młodzieży charakter, tradycja naszej 
edukacji, zasoby naszej literatury i naukowości 
i z tego swojskiego gruntu, swojską kulturą wy- 
prowadzoną być winna roślina wychowania i wy- 
kształcenia przyszłych pokoleń. 

Czytając powyższe słowa, któżby nie uczuł 
żywej radości, któżby nie wyraził wdzięczności 
polskim pedagogom, 


stety, stało się przeciwnie. Mąż mój, chorowity 
już w chwili naszego połączenia , zaniemógł bar- 
dziej. Cierpienia fizyczne wpłynęły niekorzystnie 
na jego usposobienie, stał się przykrym, wymaga- 


jącym, a co gorsza, niewyrozumiałym, i przy ca- 


łym szacunku, jaki mam dla jego charakteru, znie- 
nawidziłam w nim nie człowieka, ale mego męża. 
Lekarze orzekli, że słabość jego nie da się wyle- 
czyć i katastrofa prędzej czy później nastapi ;—a 
jednak ten człowiek jest moim mężem, dał mi 
swoje nazwisko, którego niczem nie splamił, a ja 
przysięgłam sobie, że będę je nosić bez skazy. 
Frzyznaję, że uczyniłeś pan na mnie wrażenie, 
u e ukrywam, że nie jesteś mi obojętny, ale za 
to panu ręczę, że hrabina N. nie będzie niczyją 
kochanka. Dziś widzimy się tutaj po raz trzeci. 
Uległam dziwnemu wpływowi, jaki pan na mnie 
wywierasz i zezwoliłam na tajemną schadzkę— 
wymogłeś na mnie drugą, nareszcie trzecią, ale i 
ostatnią. Powiedziałam panu, to wszystko, do 
czego mnie prawie zmusiłeś, a teraz dodam, co z 
własnej woli cheę ci wyjawić—kocham cię panie 
Arturze | miłość tę zachowam w sercu, a jeżeli 
Bogu podoba się połączyć nas kiedyś, oddam ci 
ją ezystą i nieskalaną—a teraz żegnam cię i pro- 
szę nie staraj się ze mną widzieć, bo na to w 
żaden sposób nie zezwolę. 

Pan Artur błagał, zaklinał, plótł niestworzo - 
ne rzeczy, ale hrabina była niewzruszona. Spo- 
wiedź mojej sąsiadki, której byłem niewidzianym 
świadkiem zrehabilitowała, ją zupełnie w mojem 
sercu. 

Chciałem odejść już nawet, bo zacząłem so- 
bie wyrzucać moja szpiegostwo; gdy wtem od 
strony mostku doleciał mych uszu suchy kaszel, 
po którym poznałem hrabiego. Sytuacja stawała 
się groźną, nie było sekundy do stracenia, bądź 
co bądź trzeba było ją ocalić. W jednej chwili 
skoczyłem na ziemię i znalazłem si; w drzwiach 
altany. Pan Artur zerwał się i w jednej chwili 
zniknął, wybiegłszy z altany, 


biorącym za podstawę swej 


kwentnie przeprowadzić. — Wszelako po przeczy- 
taniu całego elaboratu i porównaniu rozrzuconych 
po dziele szczegółów, maleją wywołane na wstępie 
uczucia, a natomiast ogarnia umysł mimowoli pa- 
wne rozczarowanie, pochodzące % doznanego Za- 
wodu. Przetworzyć bowiem szkoły w duchu naro- 
dowyim. znaczy, według naszego rozumienia rze- 
czy: po pierwsze, wszezepić w młodzież głęboką 
miłość ziemi ojczystej i języka rodzinnego, wzbu- 
dzić zamiłowanie do wszystkiego, co swoje, zapo- 
znać ją dokładnie z przeszłością narodu, wyka- 
zując jej cnoty, które naśladować, i błędy, których 
unikać powinna, uwzględniać w nauczaniu przede- 
wszystkiem to, co jest jej bliższe i więcej jej do- 
tyka; powtóre, podawać jej naukę w języku po- 
prawnym, utrzymującym łączność z dawniejszą 
naukowością polską, a chroniącym się przed obca 
mi naleciałościami, nareszcie nadać szkołom taki 
ustrój, któryby, uwzględniając nowsze postępy du- 
cha, zbliżał się jak najwięcej do dawniejszego, 
wypróbowanego już na młodzieży naszej systemu 
szkół polskich. 

Przenarodowienie szkół w powyższym pojęte 
duchu, nie uwidocznia się dostatecznie w pracy 
komisji. Co do pierwszego żądania , przyznajemy 
chętnie, że komisja pragnie językowi polskiemu 
zapewnić stanowisko należyte i w nauczaniu gim- 
nazjalnem uczynić go ogniskiem, z którego pro- 
mienie mają się rozchodzić we wszystkich kierun- 
kach; ale w innych przedmiotach nauki nie widać 
nigdzie tej tendencji, aby to, co bliższe i swoj- 
skie, w nauczaniu przeważało, a gdzie, jak np. w 
historji, niepodobna było nie liczyć się z faktem, 
że już obecnie w szkołach naszych uczy się mło- 
dzież historji Polski, pod skromną wprawdzie na- 
zwą historji kraju rodzinnego, tam także zespolo- 
po ją w organiczną, acz sztuczną całość z dzieja- 
mi monarchji austrjacko-węgierskiej , jak to poni- 
żej wykażemy. Drugiemu żądaniu stara się ko- 
misją zadość uczynić przez wprowadzenie nowych 
książek szkolnych. danie trzecie pozostało 
nieuwzględnione, gdyż komisja zajęła w ogólności 
stanowisko zarysu orgunizacyjnego dla gimnazjów 
austrjackich, a owe zmiany, które poleca, nie no: 
szą na sobie bynajmniej cech zamierzonego szkół 
przenarodowienia. 


Dalecy jesteśmy od tego, abyśmy śmieli ko- 
misji czynić zarzuty, że stanęła na takiem stano- 
wisku, i że licząc się z danemi warunkami, nie 
stworzyła dzieła, któreby, aczkolwiek może dosko- 
nałe, już z góry skazane było na pozostawanie w 
obłokach ; chcieliśmy tylko zaznaczyć, że owe na- 
przód zapowiadane przetworzenie szkół w duchu 
narodowym, schodzi w szczegółach do bardzo ma- 
łych rozmiarów ; co większa , możnaby łatwo wy- 
kazać, że nawet w obrębie Zarysu organizacyjne- 
go dałyby się wyszukać dosadniejsze środki : me- 
tody, mające na celu nadanie szkołom naszym wy- 
bitniejszej narodowej cechy. Nie chcąc jednak 
wyprzedzać porządku, jakiego się trzyma praca 
komisji, będziemy mogli dopiero poniżej zająć się 
szczegółowym wywodem naszych myśli. 

(Ciąg dalszy nastąpi-) 


Rada ogólna Towarzystwa gospodarskiego. 


IV. W dalszym ciągu obrad powzięto na 
wniosek komitetu bardzo ważng uchwałę w spra- 
wie opustu podatku w razie klęsk elementarnych. 
Według tejże uchwały ustawa o opuście podatku 
obejmowałaby nie tylko klęski zadane przez 
grady i wylewy wód, lecz i inne nieuwzględnione 
dotąd w prawie obowiązującom klęski, zadające 
wielką stratę gospodarzowi, sroższe czasem od 
klęsk elementarnych. Do tych należą np. myszy 
poine, pozbawiające miejscami rolnika całego 


— Pan hrabia idzie, słyszałem go kaszlącego 
na mostku — wyszeptałem i rzuciłem się ku bra- 
binie, widząc, że się osłania i traci przytomność. 


Podchwyciłem biedną kobietę, która bezwładna 
spoczęła w mych ramionach, a ścisnąwszy % całej 
siły za ramię, szepnąłem, że każda *chwila zwłoki 
może ją zgubić. Hrabina syknęła z bolu pod sil- 
nym naciskiem mej ręki i nie rzekłszy słowa wy- 
biegła z altany. Zanim hrabia zdążył do bramy 
frontowej, miała czas dostać się tylną furtka 
do pomieszkania i oczekiwać męża bez wzniecenia 
podejrzeń. 

Po owej fatalnej nocy hrabina przeleżała 
cały tydzień w łóżku, przebywszy szczęśliwie ma- 
lignę, która groziła w pierwszej chwili zapaleniem 
mózgu. 

Silna jednak jej natura i młodość przemogły 
słabość. Hrabina po dwóch tygodniach wstała z 
łóżka, ale nie wychodziła z domu. 

Trzeci tydzień mijał od czasu zajścia w alta- 
nie, a dotychczas jej nie widziałem, mimo to, że 
większą część dnia spędzałem w domu. Natomiast 
jednak zauważyłem co innego, a miunowicie, że 
ed kilku dni, o jednej i tej samej godzinie wcho- 
dził do domu jakiś obcy służący. Ź początku nie 
zwracałem na to uwagi, ale taka akurutność o 
wego jegomości w czapce z galonem, w końcu 
musiała mnie uderzyć mimowoli. 

Pewnego dnia stałem właśnie przy oknie, gdy 
na mostku ukazał się ów Merkury i prostą drogą 
zdążał ku domowi. Zeszedłem na fół i w sieni 
uważałem, dokąd wejdzie tajemniczy posłaniec. 

Wszedł do kuchni hrabstwa i powrócił nio- 
sąc w ręku jakąś gazeię. 

Skoro tylko odszedł, wbiegłem do kuchni i 
zapytałem służącej, czego chciał ów człowiek. 

— E| proszę, pana rządey, to od portjera 

rzynosi codziennie gazetę dla pani hrabiny 1 za- 
RA starą i wskazała na stole leżący 
dziennik. 


obejmująca całe okolice, prze- 
ciw szerzeniu się której po całym kraju, skoro 
się raz okaże. nie ma ratunku nie ma pe- 
wnego, mogącego klęskę odwrócić środka i t. p. 


Uchwała Rady togólnej rozciąga się nadto do 
szkód zarówno polnych i lasowych, nie mniej- 
sze od tamtych straty rolnikowi przynoszą- 
cych. 


W ciągu rozpraw nad tym przedmiotem, ery- 
ginalny w swoim rodzaju przedstawił wniosek 
p. Osmólski, domagając się z powodu klęski 
zdziałanej przez burzę zeszłego roku w lasach 
jego okolicy, wyjednania moratorjum u- 
stawy lasowej na dłuższy przeciąg czasu. 
P. Osmólski stawiał już tenże sam wniosek na 
zeszłorocznem walnem zgromadzeniu Towarzy- 
stwa gosp., a że komitet nie wyjednuł Żadnego 
moratorium,  zarzncił obecnie w ener- 
gicznych wyrazach komitetowi, że nie troszczy 
się należycie o interesa właścicieli lasów, zwra” 
cająe swe starania bardziej ku innym działom 
rolnictwa. Na zarzut ten odpowiedział dosadnie 
p. Henryk Strzelecki, referent spraw leśnych w 
komitecie, a zdaniem naszem, słuszność 1eży tu- 
taj zupełnie po stronie komitetu. Wolno po- 
jedyńczym osobom, wolne każdemu prywatne- 
mu stawiać wnioski i żywić życzenia najekscen- 


tryczniejsze, nie licząc się z prawdopodobieństwem 
urzeczywistnienia tychże, ale nie wolno poważne- 
mu ciału jak Towarzystwo gospodarskie, niechcą- 
cemu narazić swej powagi i stanowiska, bujać 
po krainie fantazji i występować lekkomyślnie 
z żądaniami, o których z góry się wie, że 
przeprowadzić sję nie dadzą, i naraziłyby To- 
warzystwo jedynie na odmowę, zaprawną może 
jeszcze ironicznym sarkazmem. P. Strzelecki 
wyłuszezył bardzo dosadnie, że Komitet, po do: 
kładnem zbadaniu stosunków rzeczywistych i za- 
patrywań rządu, nie mógł popierać wniosku o 
moratorium ustawy leśnej, a że nie za- 
niedbuje przezto interesów leśnictwa krajowego, 
najlepszym dowodem niniejszy właśnie wniosek 
za strony komiłetu, przedłożony Radzie ogólnej 
| obmyślany wyczerpująco i szeroko zakre- 
ony. 


Sprawa chowu bydła wywołała bardzo żywe 
poufne rozprawy, a mianowicie sposób urządzenia 
kontroli nad subwencjowanemi stacjami. Komitet 
będąc szafarzem subwencyj, udzielanych za skarbu 
państwa, musi wobec ministerstwa wykazać się 
prowadzeniem jak najściślejszej kontroli nad uży- 
ciem tychże subweneyj, a kontrola taka nikomu 
przecież ubliżać nie powinna i nia może, ale prze- 
ciwnie im ściślejsza i dokładniejsza, tembardziej 
winna by być przez sameż interesowane strony 
pożądańszą. Wszelako sposób kontroli wprowadzo: 
ny przez komitet, wywołał opozycję niektórych 
delegatów, przeto komitet ehcąc odpowiedzieć 
wszechstronnie stosunkom miejscowym i życze- 
niom oddziałów, wniósł o wybór osobnej ad hoc 
komisji z grona Rady ogólnej, któraby wspólnie % 
referentem komitetu, obmyśliła najstosowniejszy 
sposób kontroli Otóż w komisji rzeczonej obja* 
wiła się różnica zdań, która była powodem, że 
prof. Pańkowski, będący dotychczas referentem 
spraw chowu bydła w komitecie, nazajutrz, przy 
wyborze czterech ustępujących z kolei członków 
komitetu, wybrany ponownie i jednogłośnie do 
komitetu, wyboru tego nie przyjął, skutkiem czego 
w miejsce jego wybrano p. Jana Breueru, którego 
jako specjalnego znawcę w rzeczach chowu bydła, 
uznała Ruda za najodpowiedniejszego na referenta 
spraw tych, następcę po p. Pańkowskim. Znamy 
p. Breuera, jako teoretycznie i praktycznie wy- 
kształconego gospodarza i hodowcę bydła, który 
przedmiotowi temu przez wiele lat z zamiłowa= 
niem się oddaje. Zwiedzał on dła zbadania ras 
oryginalnych bydła na miejscu, w rodzimem 


Wziąłem więc dziennik do ręki i z zdziwie- 
niem ujrzałem na nim krzyżową opaskę, przypie= 
czętowaną lakiem; od niechcenia zapuściłem pałce 
pomiędzy kartki mocno ściśnięte opaską ; za pal- 
cem pobiegły oczy i znalazły wewnątrz biały 
papier złożony tak, że nie sposób go było wydo- 
stać bəz przedarcia opaski; położyłem dziennik na 
stole i zapytałem, czy po przeczytaniu wracają ga- 
zety tak samo opieczętowane ? 

— A juścić, że tak! ale na eo oni to tam 
tak pakują, dalibóg, że nie wiem. Dyć ja im nie 
nie wyczytuin, bo się nie znam na książce, 

Tego było desyć dla mnie, wyszedłem z do- 
mu zły, nawet wściekły; be domyślałem się aż 
nadto dobrze, od kogo pochodzi i co może zawie- 
rać ta tajemnicza korespondencja, 

Cały dzień przepędziłem za domem i dopie* 
ro późnym wieczorem wróciłem do mojej izdebki 
Zaraz na wstępie jednak uderzyło mnie, że sę- 
siadka, która dotychczas zawsze nader cicho się 
sprawowała, dziś wyjątkowo żwawo przechadza 
Się po pokoju i chwilami rozmawia sama z sobę, 
Wśród urywanych słów dolatywały mnie poje- 
dyncze zaledwie wyrazy wymawiane energiczniej: 
podły, nędznik ! 

Nie mogłem pojąć tego i zacząłem rozważać, 
coby się stać mogło, gdy wtem z zadumy budzi 
mnie lekkie puknięcie w ścianę od mieszkania 
sąsiadki, Myślałem, że mi się przesłyszało, ale 
puknięcie powtórzyło się, a tuż za niem ozwał 
się dźwięczny głosik zniżony do możliwego pia: 
= Mam z panem pomówić; jutro, jak tylko 
mąż wyjdzie z domu, proszę Da chwilkę. 

-- Będę służyć, — odpowiedziałem z uda: 
nym spokojem, mimo to, że każdy nerw drgał kon- 
wulsyjnie, s na drugi dzień z uderzeniem dzie- 
siątej godziny, gdy hrabia wyszedł do kąpieli, 7a- 
pukałem do drwi pani hrabiny, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


=, 


| mó 


z ZZA >, o, 
‘ło się to z grecko-uniekimi kapłanami, których | szerokiej agitacji, 


gnieździe, całą prawie Europę, góry szkockie, 


szwajcarskie Alpy i niziny Hollandji. Słowem, jest |na Podlasiu, w Lubelskiem, 


to zamiłowany i doświadczony znawca; a powoła- |sami pędzono przemocą na 
sławnego. 


nie go w skład komitetu, skoro prof. Pańkowski 
żadną miarą wyboru przyjąć nie chciał, uważamy 
za bardzo rzecz pomyślną, i pewni jesteśmy, że 
p. Breuer z całą energją i pożytkiem kraju rozwi- 
nie skuteczne działanie w kierunku utorowanym 
przez poprzednika. 


Towarzystwo przemysłu i rozwoju 
kopalnictwa 


Gorlice d. 2. marca. 


(w.) W dniu wczorajszym odbyło się w Gor- 
licach nadzwyczajne walne zebranie Towarzystwa 
przemysłu i rozwoju kopalnictwa naftowego. Ze- 
branie było liczne, bo zgromadziło się 82 
członków. 

Prezes Towarzystwa. p. Gorajski, w gorących 
słowach podniósł stratę, jaką ponieśliśmy przez 
śmierć śp. Ign. Łukasiewicza, —człowieka cichej, a 
bardzo pożytecznej pracy. 

„Zadaniem Towarzystwa jest dziś dalszą pra- 
dę w kopalnictwie naftowem, prowadzić dalej i 
bronić tego wynalazku Śp. Łukasiewicza, bo obcy 
chcą go nam wydrzeć, pomyślmy więc o uwie- 
eznieniu pamięci wynalazcy, przez pomnik na 
grobie jego — a przez powstanie oddajmy cześć 
zmarłemu naszemu kuratorowi.*— Wszyscy obecni 
powstali. 

Potem przystąpiono do programu składającego 
się z 9ciu punktów, nad którymi rozpisywać się 
nie będę, gdyż jak zwykle, składał się z odczy- 
tania protokołu, sprawozdania: z czynności Tow. 
z zamknięcia rachunków—z przedłożonia budżetu 
itd. Przy wyborze 3 członków do wydziału wy- 
brano pp. Klobasa, Fibicha idr. Fedo- 
rowieza, ten ostatni był w wydziale i prosił o 
uwolnienie—wybrano powtórnie go więc—lecz nie 
Przyjął wyboru i mimo ogólnego życzenia ca- 
ego zebrania, uprosić się nie dał. Przystąpiono 
więc do powtórnego wyboru i wybrano pana Su- 
szyckiego. Dalej wybrano komisję kontrolują- 

rachunki Towarzystwa, składającą się z panów 
Majora Bogujskiego, Brzozowskiego i 
J. Znamirowskiego. 

P. prezes wezwał p. dr Fedorowicza do 
zdania sprawozdania z czynności swojej w trakto 
waniu z fabrykami, aby urządzić skład z po 
trzebnych narzędzi i różnych rekwizytów w do- 
brym gatunku, a po przystępnych cenach. Po 


wysłuchaniu tego p. Klobasa postawił wniosek, | roku ubiegłym. Wyprawiło ono tylko kosztem swo- gnąłem wszystkie wojska w tym kierunku i roz-' 


aby tę rzecz zostawić wydziałowi. Zabierali w 


tej sprawie głos pp. Dębiński, Znami- 
rowski, Falk, Schütte i dr. Ol- 
szewski. 


Drugi obawia się, aby gdy skład będzie u- 
rządzony, Tow. nie było wystawione na podatki 
zarobkowe i dochodowe. Poczem dr. F. jako spra- 
wozdawca, daje wyjaśnienia poprzednim mowcom, 
a po wyczerpaniu tego przedmiotu dr. F. zdaje 
sprawę z czynności delegacji we Wiedniu, która 
broniła tam naszego przemysłu. Nie dowiedzie- 
liśmy się jednak nic nowego, Galicja jest zawsze 
gotową do ofiar ze względów politycznych. 

Najwięcej zajęło czasu sprawozdanie pana 
Biechońskiego, o założeniu kas bratniej 
pomóc, Przemawiali w tym przedmiocie pp. F i- 

ich, Męciński, poseł na sejm, Dębiń ski, 
Winiarski, Znamirowski, Rogujski 
i Wanert. Dysputa była ożywiona, a zarazem 
smutna i boleśna--gdyż mowey, wyczerpująco 
traktując ten przedmiot, nie mogli wynaleźć środ- 
ka na tych panów właścicieli kopalń, którzy nie 
przystąpili do Tow. i swe działanie wypoprzek stawiają 
a przecież są to ludzie inteligentni i rozumiejący do- 
niosłość rzeczy. Ci, którzy dali słowo, że użyją 
wpływu swego na górników, pierwsi byli powo- 
dem rozprężenia i rozzuchwalenia się górników. 
P. Winiarski wniósł w końcu, aby dyskusję 
zamknięto. Następnie poddał prezes pod głoso- 
wanie: czy Tow. uznają za pożyteczne zaprowa- 
dzenie kasy bratniej pomocy i czy do tego zaraz 
przystąpi? W odpowiedzi stwierdziło zebranie 
jednomyślnie potrzebę zabezpieczenia robotnika 
w razie nieszczęść. P. Biechońsk i dawał, jako 
sprawozdawca, wyjaśnienia poprzednim mowcom. 


Potrzeba przyznać, że ludzie rozumiejący 
rzecz, nie szczędzą trudu, pracy i kosztów, jakto 
widzimy z działań pp. Ant. Grorajskiego, dra 
Fedorowicza, Woj. Biechońskiego, Adama Skrzyń- 
skiego, Znamirowskiego H. i Fibicha. Ten o- 
statni, jadąc do Wiednia jako delegat, zrzekł się 
kosztów podróży (około złr. 200) i na wysłanie 
dr. Olszewskiego do Rumunji, celem zbadania 
tamtejszych kopalń. 

Na koniee niepodobna mi A aa mileze- 
niem, że dr. Fedorowicz przed posiedzeniem, 
przedstawił nam tę samą kartę geologiczną poło- 
żenia kopalń w Baku w Rossji, którą Kołu 
polskiemu w Wiedniu pokazywał i wyczerpująco 
przedstawił grożące zalanie nas ropą z Rosji, gdy 
kolej będzie ukonczoną. 


RADA PAŃSTWA. 


Wiedeń 1. marca. Poseł Hausner ogłosił 
w dziennikach wiedeńskich Presse i N. W. Tag- 
blatt następujące pismo : 

Szanowny redaktorze | Proszę o łaskawe u- 
mieszczenie następującego sprostowania : Dziennik 
Nene freie Presse podaje w nrze 6.289 z dnia 28. 
lutego artykuł wstępny, w którym niemal każde 
zdanie zawiera obrazę przeciwko mej osobie 
skierowaną. 

Nie chcę odpierać tych wywodów, które mi 
zupełnie są obojętnemi, ale poniżej przytoczony 
ustęp, świadczący o bezprzykładnem w pismach 
publicznych ignorowaniu faktów dokonanych. 

„ Ustęp ten, zawarty w drugiej kolumnie o- 
piewa : 

„A jeżeli on (Hausner) łzy wylewa nad 
gwałtownem nawracaniem Polaków w Rosji na 
wiarę prawosławną, a równocześnie Rusinom w 
chwili, kiedy im wytoczono proces o zbrodnię sta- 
na, to zalicza jako zbrodnię, że razem z nim nie 
płaczą, to jest to po prostu śmiesznem*. 

Sądzę, że jest to rzeczą całkiem naturalną i 
konsekwentną, jeżeli Neue frcie Presse opłakiwa- 
nia gwałtownego nawracania jakiegokolwiek na 
rodu na wiarę obeą nazywa Śmiesznością. Ale nie- 
naturalną i zdumiewającą jest rzeczą, jeżeli 
o pa ismo nie wie, że rzymsko-kato- 
cey Polacy w Rosji nigdy nie byli przymuszani 
do przejścia na wiarę prawosławna, lecz że dzia-. 


mówieniu, że „w tym samym roku. kiedy Rusini 
w Austrji otrzymali autonomię gminy i poręcze- 
nie języka ojczystego, w Rosji przeciw temu p 
wodującemu się plemieniu bratniemu rozpoczę 
dzieło zniszezenia*. 


wanych której ogromna większość niezaprzecze- 


DZ'ENNIK POLSKI. 


wspierając wszelkiemi możliwe- 
na Białej Rusi ma-| mi środkami ruch krywoszański. Podobnyeh ode- 
łono kościoła prawo- | skiemu, istnieje jeszeze kilka towarzystw. Działa- 
ją one w jednym i tym samym celu, ale, jak się 
prze- zdaje, dotychezas bez jednej wspólnej dyrekcji. 
Czy tak, czy owak, a formuja one rząd w rządzie. 
Rzad ma inną politykę, unika wojny — one zaś 
o-| pragną nowej edycji wypadków z roku 1876. Ła- 
tol two pojąć, że Skobielew działał za porozumieniem 
się z „towarzystwami.* 
Nie mniej też łatwo pojąć, że na tem wal- 
nem posiedzeniu, była mowa z pewnością i 0 
znajomość naj- bnilickiej sprawia w Galicji, ale cenzura nie po- 
też uważałem po- | zwoliła drukować. 
Dodajemy w końcu, że towarzystwo wysto- 
sowało do Skobielewa telegram gratulujacy z po- 


Nie mogłem przypuścić, aby pierwszorzędne wodu wybrania go na honorowego członka. 
pismo nigdy nie słyszało o prześladowaniach = a 
ruskich unitów w Rosji, (o których przecież na- 
wet Karol Franzos pisał), o memorjale konsu- 
la angielskiego Mansfielda, który wraz Z wszy- 
stkiemi dokumentami przedłożony został parla- 
mentowi angielskiemu i aby to pismo usiło- 
wało przekonać swych czytelników, że ja mo- 
wiłem 0 prześladowaniach Polaków, a nie Ru- 
sinów. 

Sądzę, że mogę postępowanie to z ufnością 
oddać pod ocenę wszystkich wykształconych 1 
nieuprzedzonych czytelników. Wiedeń 28. lutego 
1822. Z poważaniem O.to H.xusner. 

Na posiedzeniu Koła polskiego dnia 1. bm. 
wnieśli panowie Mieroszowski i Chrzanowski, aby 
zażądano wydania nowej ustawy przeciw trzebie 
niu lasów, tudzież ściślejszego wykonywania prze- 
pisów, jakie w tym względzie już istnieją ; wre- 
szcie, aby przy krakowskiej szkole przemysłowej 
założono średnią szkołę górniczą. Koło upowa- 
żniło p. Mieroszowskiego zabrać w Izbie głos w 
obu tych sprawach. W końcu zawiadomił prezes 
Koła o postanowieniu komitetu wykonawczego w 
sprawie wyborców pięcioreńskowych. Koło odbę- 
dzie dla tej sprawy osobne posiedzenie. 


Powiedziałem też wyraźnie w mojem 


Przemawiałem do austrjackiej Izby deputo- 
nie posiada elementarną 
nowszej historji. Dla tego j 
wyższą stylizację zdania, jako dostatecznie wy- 
raźną. 


Po sstźnie w Hercogowinie. 
Wiedeń -2. lutego. (Telegram urzędowy). Qe- 


Czycitsa zajęła wezoruj przed południem Ulok. 
Pułkownik Arlow, którego patrole z prawego 
skrzydła napotkały powstańców, a zadawszy iu 
znaczne straty odparły, dotarł aż do wzgórz do- 
minujących nad Ulokiem, lecz powrócił dzisiaj, 
gdy się okazało, że pułkownik Haas nie potrze- 
buje posiłków. Kolumna Arlowa nie poniosła ża- 
dnych strat Fortyfikacje Kalinowie są prawie na 
ukończeniu. 

Jovanowiez donosi pod datą 1. marca 
wieczorem: Jenerał Czvyeits telegrafuje: Po 
sześciogodzinnym uciążliwym marszu w skałach 


łudniem w połoniny Morinje; o 12", patrole pra- 
woskrzydłowe napotkały pod folwarkiem Paschina 
Livada powstańców, którzy ostrzeliwali stojących 
tam naszych żołnierzy; dwie kompanje spędziły 
powstańców, przyczem chaty poszły z płomieniem. 
Powstańcy uciekli ku wschodowi. Przybywszy o 
godz. 21, na cztery kilometry przed Ulokiem, 
znaleźliśmy góry Crveni Clanae obsadzone silnemi 
oddziałami powstańców. Kazałem rozpocząć ogień 
działowy, przejść piechocie w pozycję bojową, i 
również rozpocząć ogień. O godz. 4tej okazały się, 
że atak nie da się wprost przeprowadzić, gdyż w 
takim razie trzebaby przejść teren otwarty za 
wszech stron, przyczem można było być ostrze- 
liwanym z góry leżącej na prawem skrzydle na- 


Słowiańs:ie Towarżystwo dobreczynnośc: 
w Odessie. 


Dnia 28go lutego wymienione „towarzystwo”* 
odbyło doroczne walne posiedzenie, z którego pod 
nosimy następujące punkta : Przewodniczący zgro- 
madzeniu prezes „towarzystwa“ Buchtiejew, przy: | szem. Z tego powodu postanowiłem zaatakować tę 
znał, że pod względem „dobroczynności, | górę wzmocnioną 5 karaułami, i podczas gdy ar- 
towarzystwo, tak dobrze jak nie nie zdziałało w |tylerja i oddział piechoty ostrzeliwały górę, ścią- 


[o 


im do krajów rodzinnych (Bułgarji, Czarnogóry i | kazałem zaatakować pomimo gwałtownej śniega- 
Czech) 4 uczennice, które pokończyły nauki w 0 |wicy tę silną już z natury pozycję. O godzinie 7. 
deskiem gimnazjum żeńskiem (panny; Jowanowicz, | po gwaitownym ogniu karabinowym i przy po- 
Łazarewicz, Pitha i Cankowa ; Dzi nnik nasz pi-| mocy kurtaczów pozycja była w naszem ręku. 
sał o nich przed paru miesiącami; pr. Red. D. P.),| Wszelkie usiłowania nieprzyjaciela dążące do o- 
a dalej, jak czytamy w sprawozdaniu „Zarządu |eglenia pozycji tej, będącej kluczem Uloku, były 
towarzystwa”, wydrukowanem dosłownie w dzien |bezskuteczne. Powstańcy zostali pobici na głowę 
niku Odeskij Wsestnik, wyznaczyło stałą zapomo- |; uciekali w rozmaitych kierunkach zostawiając na 
gę niejakiemu Sawie Iwanowi, rodem z Buł- placu wielu zabitych, a zabierając innych wraz z 
garji: „Co się tyczy dobroczynności w śŚcisłem |ranjonymi ze sobą; wojska nasze poniosły nastę- 
znaczeniu słowa tego, raportował zgromadzeniu pujące straty: Z 71 pułku ośmiu zabitych, 9 
przewodniczący, to rząd nasz, ażeby nie zachęcać ciężko, a 6 lekko rannych. 

do żebraniny, wydawał zapomogi takim tylko Sło- Z baterji górskiej Nr. I. jest 11 feuerwerke- 
wianom, o których przekonał się, iż znajdują się | „yy ciężko rannych. Obsadziłem okolice i zająłem 


w istotnej potrzebie, przyczem starał się pomagać |, W i dzi: 5 s 
powracającym do krajów rodzinnych, a odmawiał taką pozycję, aby módz strzałami działowemi do 


pomocy udającym się na północ (tj. w głąb Ro- 
sji) bez celu wytkniętego, Bułgarowi zaś Sawie 
Iwanowi, towarzystwo wyznaczyło stałą zapomo: 
gę. a to za niezaprzeczone usługi, oddane spra- 
wie słowiańskiej. Książę N. E. Gagarin, oddał 
„towarzystwu* usługę, przewożąc bezpłatnie z 
Odesy do Izmaiła na parostatku swoim (Izmaił, 
nad Dunajem, pomiędzy Kilją a Gałaczem, na 
granicy Dobruczy; pr. D. P.) Serba Spiro, ro- 
dem z Pogranicza wojskowego w Austrji, za co 
zgromadzenie zechce tak księciu, jako i innym 
osobom, które pomagały „towarzystwu,* wynurzyć cy połączyła się z moją kolumną. Beg Ja zic, 
HR” O: jeden z głównych motorów napadu na posterunek 
Tyle tylko eo do strony „dobroczynnej* me-|żandarmski w Uloku, wykonany onego czasu do- 

Jakesmy powiedzieli z początku, wygląda |stął się do niewoli i został odesłany do Nevesinje. 
one%stotnie dość blado. Ale za to inna strona „|[ jezbę powstańców cenią na 800 — 1000 ludzi. 
strona polityczna błyszczy bardzo wyraźnie. Nie| Tungus dowodził oddziałem z 250 chrze- 
wdając się w domysły, jakie to wielkie usługi |gejan, Omer Cueie 250 Turkami; Ce- 
„Sprawie słowiańskiej" oddał Bułgar Sawa Iwa-|kq]iez z oddziałem mięszanym z 201 lu- 
now, i po co Spiro wędrował przez Izmaił do|gzj Kurtowiez 200—300. Ť u ngus wraz 
Austcji, (sprawozdanie o tem milczy) pospieszamy | z rodziną miał uciec do Czarnógóry. Zachowanie 
spojrzeć na tę stronę odwrotną, tak jak się |sję wojsk, gotowość do poświęcenia, dzielność 
przedstawia w oryginale. Qytujemy dosłownie :|; wytrwałość wojska zasługuje na największe po- 

„Następnie przemawiał członek towarzystwa | chwały. 

p. Krywcow, i wskazawszy na Bośnję i Hercogo- Powyższy raport urzędowy zawiera tę pomyśl- 
winę, oddane „przeklętym traktatem ber-|na dla wojska austrjackiego wiadomość, że osta- 
lińskim* w moe Austrji (wyraz „przeklętym"* w |tniego lutego udało się jen. Czweitsowi (który, 
oryginale również odznaczony; pr. R. D. P.), po- |jsk się zdaje, ma pod swoją komendą także od- 
stawił wniosek, ażeby zgromadzenie, dla okazania dział pułkownika Haasa) dognać koło Uloku po- 
współezucia swojego walczącym za wolność Słe | wstańców, rozbitych poprzednio pod Kalinowcami, 
wianom tamtejszym, obrało członkiem honorowym |; zadać, jak się zdaje, znaczną klęskę , choć oto- 
wodza ich Stojana Kovacewicza, a dalej| gzyg į zniszczyć ich nie można było. Jen. Czweits 
na takich-że członków : jenerała Skob ie le wa, połączył się także z oddziałem pułkownika Seku- 
który tak jasno sformułował w niedawnych swych | jjchą, Powstańcy cofnęli się ku wschodowi, tj. w 
mowach ideę słowiańską, i jenerała Gurkę jedne- i kierunku Czarnogóry, za kilka dni usłyszymy za- 
go z najwybitniejszych waleczników za oswobo- |pewne o ich schronieniu się na terytorjum tego 


połączył:m się z kolumną Sekulicha nadcho- 


wałem ku mostowi pod Ulokiem, podczas gdy Se- 
kulich jako lewy eszelon postępował za mną. 
koło południa ostatnie, częściowe próby oporu 
jedynczych grup 


zostały również z prawego brzegu Neretwy. O 


godz. 6. wieczorem ruszyła kolumna Haasa 
przez most na lewy brzeg Neretwy, gdzie w no- 


dalu. 


dzenie Słowian. Zgromadzenie powstaje, i| księstwa. Pozostała tylko jeszcze jakaś mała par- 
grzmotem oklasków przyjmuje wniosek pana |tją na prawem skrzydle pułkownika Arlowa, na 
Krywcowa. przestrzeni pomiędzy Konicą a Krbliną, ale nie- 


zdolna do operacyj. 

Dubrownicki korespondent angielskiego dzien- 
nika Manch'ster Gwa'diun podaje oświadczenie, 
z którem jen. Jovanowicz dał się słyszeć wobec 
kilku obywateli w Dubrowniku. „Cheę — powie- 
dział jenerał — działać w duchu pojednawczym. 
Mówiłem cesarzowi, że będąc Słowianinem , nie 
mogę uważać za swoje zadanie, działać w duchu 
nieprzyjaźnym dla Słowian Austrji. Przedewszyst- 
kiem jednak powstanie musi być silną dłonią stłu- 
mione. Dla tego mam zamiar, nie dawać żadnych 
koncesyj, dopóki powstańcy nie będą należycie u- 
karani. Dopiero gdy zbrojne powstanie będzie 
zgniecione, przyrzekam , iż będą poczynione wiel- 
kie koncesje. Podczas okupacji przemawiałem za 
administracją w duchu bardziej narodowym dla 
tych prowincyj, ale nie usłuchano mojej rady.* 
Prócz tego ubolewał jenerał, że w Dubrowniku 
idee narodowo-serbskie zakorzeniły się bardzo na- 
wet pomiędzy inteligencją. 

Wykaz strat, ogłoszony wczoraj w dzienni- 
kach, z których podaliśmy bliższe szczegóły o żoł- 
nierzach, należących do pułków galicyjskich, obej- 
muje czas od 16. stycznia do 18. lutego, i wynosi 
ogółem 26 zabitych, 3 zatraconych, 53 ciężko i 
34 lekko rannych, razem 116, między tymi 10 o- 
fieerów. z których 4 umarło. 


„Potem p. Krywcow postawił inny jeszcze 
wniogek, a mianowicie, ażeby zarząd towarzystwa 
zajął się zbieraniem składek na 
„bieżeńców* (uciekających) tj. na rzecz Hercogo- 
wińców i Bośniaków, zmuszonych uchodzić do Czar- 
nogóry.Członek zarządu, Stiepanow, zauważył na to, 
że należy wprzód wystarać się o pozwolenie rządowe 
zbierania składek. Kryweów odparł, że to już 
rzecz zarządu, poczem zgromadzenie poleca za- 
rządowi wysturać się o takowe u władz odpo- 
wiednich. * 

Jeszcze parę szczegółów nie bez znaczenia, które 
podajemy również bez żadnych komentarzy, które 
byłyby tu całkiem zbyteczne. 

Po przyjętych wnioskach Krywcowa przystą- 
piono do wyboru nowego prezesa „towarzystwa,“ 
na miejsce Buchtiejewa, ustępującego z powodów 
prywatnej natury. Obrano Mikołaja Iwanowicza 
Nekrasowa, redaktora uniwersytetu odeskiego, po- 
czem gdy nastąpiło balotowanie na członków za- 
rządu: „Były członek zarządu Fejerczak upraszał, 
ażeby niedawano głosów na niego, albowiem w 
okolicznościach bieżących należy wybie- 
rać do zarządu takich ludzi, co mając więcej ani- 
żeli, Fejerczak czasu swobodnego, mieliby zara- 
zem większe od niego wpływy i koneksje.“ 

Korebinujae oświadczenie p. Fejerczaka z 
wnioskiem pana Krywcowa, staje się jasnem, jak 
słońce, że odeskie słowiańskie towarzystwo „dobro- 
czynności" ma zamiar bez żartu wejść na arenę 


nerał-major L e ddh in donosi 28. lutego: Kolumna , 


Pluzińskich, dotarliśmy 26. zm. o litej przed po-' 


|F. R. Krzeczunowicz 2 złr., 
0-5 złr.. Adam Łucki 2 złr,, 
Mr po-la złr., 
uciekających Zostały , przeła- j 


mane, a o godz. 4 resztki powstańców spędzone! toni hr. 


aa: Wiszniewski 3 złr., razem 65 złr. 


KRONIKA. 


Lwów, 3. marca. 
Wiadomości osobiste. Stanisław Holtzer 


roku życia w majętności brata swego w Badach w 
ziemi Rzeszowskiej. Š p. St. H. jako prawy syn 
ojczyzny za usłagi dla niej więziony był w młodości, 
w skutek czego wiele ze swego mienia utracił. Jako 
ojciec rodziny wychował swych synów na zacnych 
obywateli kraju. — Franciszek Jiatoszyński, oby- 
watel miasta Tarnowa, bardzo zdolny stolarz, zmarł 
dnia 18. lutego w 78 roku życia — Adam Nie- 
mirowski, znakomity nauczyciel i autor wielu 
rozpraw matematycznych i fizycznych, 

ziennika Nadwiślańskiego, zmarł dnia 19 lutego 
w Płocku. — Dnia 1. b. m. zmarł w Berlinie znany 
niemiecki pianista Kullak. 


Koło polityczne, zawiązane we Lwowie, od- 
było wczoraj zgromadzenie poufne, aa którem za- 
proponowano wydział. Dobrzański, Simon, Me- 
runowicz, Groman, Euzebjusz Czerkawski, 
Biliński, Hoszard, Waygart, Gross i Re- 
wakowicz będą jego członkami; zaś zastępcami 
mają być: Semilski, Maly, WŁ Zajączkow- 
ski, Z. Rieger i Goldman. W niedziele zosta- 
nie ta propozycja przedłożoną ogólnemu zebraniu, 


Aresztowania. Ze Stanisławowa donoszą tele 
graficznie do Nrue fr. £resse, że aresztowano tam 
czteru byłych studentów. Jeden z nich jest Rusinem, 
trzej inni Polakami, Przy rewizji znaleziono u nich 
pisma i broszury socjalistyczne, które zabrano. Dwaj 
z uwięzionych byli już przed rokiem w śledztwie, 
posądzeni o socjalizm, 


Za duszę $. p jenerała Jeziorańskiego 
odbyło się wczoraj w kościele katedralnym żałobne 
nabożeństwo. Na trumnie złożono szablę, u głowy 
widzieliśmy sztandar z pod Kobylanki. Dwa wieńce 
od słuchaczy obu akademij i drugi z napisem: „Boże 
zbaw Polskę — dowódcy powstania z roku 1863“, 
ozdobiły katafalk, otoczony morzem światła. Cały 
kościół zapełniony był pobożnymi; akademje były 
bardzo licznie zastąpione, a młodszych studentów 
było także wielu Po ceremonjach kościelnych od- 
śpiewano „Boże coś Polskę*. 


Żałobna nabożeństwo za spokój duszy śp. 


Barbary Żulińskiej, odbędzie się jutro o godzinie 


llej w kościele oo. Bernardynów. 


i Kolej Karola Ludwika obchodzi dziś 25 
letni jubileusz swego istnienia. 


4 


Mianowanie. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
zamianował praktykanta Bądowego, Władysława 3 
Moczydłowskiego, bezpłatnym auskultantem dla !"2W: W synagogach rozdawano kartki drukowane 


wie 


| Swego okręgu. 
| Postórny egzamiu dojrzałości w semina- 


rjam nauczycielskiem męskiem we Lwowie odbywać 
się będzie ed 17. do 24. marca b. r. Kandydaci, 
'którzy mają pozwolenie składać ten egzamin, winni 
zgłosić się do dyrekcji rzeczonego seminarjum dnia 
16. marca b. r. 


| Dla chorej na oczy złożyli w administracji 


‘panie: Julia R. 50 ct., Apolonia Boscovitz 1 złr,, 
,K B. 4 złr,, Z. Cz. 1 złe, J. H. 1 złr., N. N. J. 
jl złr., T. L. 50 ct, W.S, 1 złr., Henryka Letner 
¡1 złr., Eugenia G. 2 złr,, Józefa P, 1 złr., O. M. 
'2 złr., pan Głogowski Jan 1 złr, Zbór św, Klaa- 
„Afi 10 złr., Józią i Wacia R, 1 złr,, H. L. 60 ct., 
sięgać tyłów nieprzyjaciela. Dnia 27. lutego zrana T. B. 30 ct., Birtus Ludwik 2 złr, — razem z po- 
'przedniemi pięćdziesiąt jedan (51) złr. 90 ct. 

dzącą ze Śliwje i dałem dyspozycje do. dalszego | 
pochodu. O godz. 7. rozpocząłem atak i postępo- honorowe nadesłali pp. : 


Bal Miekiewczowski. Za nadesłane karty 
Henryk Lewicki 3 złr., 
Stanisław  Łączyński 
Stanisław br. Hagen 
Sylwery Skólimowski 5 złr., Józef br. Bru 
złr., Aleksander hr. Borkowski 5 złr., An- 
Komorowski $ złr., Julian Barański 5 złr., 
Mieczysław hr. Borkowski 10 złr., Ryszard Pieścio- 
rowski 3 złr., JExc, minister Dunajewski 10 złr., 
Oprócz 
tego p. Woliński, ktory udekorował bezpłatnie salę, 
przeznaczył na pomnik Mickiewicza także kwotę 
20 złr, należącą mu się za przewóz kwiatów, za 
co komitet składa mu podziękowanie, 


Wybory do żydowskiej Rady wyznan'o. 
wej. Z III. koła zostali dnia 1. bm. wybrani pp, 
Lazarus Manrycy, Buber Salomon, Horowitz 
Samuel, Bach Mejer, dr. Reitzes i Emanuel 
Gall. Na siódmego rozstrzeliły się głosy pomiędzy 
Jakóbem Stroh a Pinkasem Śchiffmanem, i podobno 
w poniedziałek przyjdzie do powtórnego głosowania, 


Gwiazda tarnowska, jak donosi Pogoń, od- 
była d 20. lutego br. posiedzenie w obecności 80 
członków rzeczywistych i wielu zaproszonych ręko- 
dzielników, na którem, wbrew postanowieniom i 
uchwałom samoistnych rękodzielników krakowskich, 
lwowskich i stanisławowskich, przechyliła się za 
stowarzyszeniami dobrowolnemi i wysłała prośbę 
umotywowaną na ręce posła P. Spławińskiego do 
rady państwa. Prośbę tę podpisali wszyscy cechmi- 
strzowie i rękodzielnicy tarnowscy. 


Wyka» inspekcji e k dyrafcji poliej: 
z dnia 2, marca. Skradziono pani M. K. z przed- 
pokoju doma 1. 2 ul. Pełtewna 23 butle wiszniaku, 
1 butlę syropu i kilka słojów konfitur, a panu M. 
D. ze strychu domu 1l, 5 ul. Szkarpowa bieliznę 
damską i męską znacz, lit. H. B. i M, D. — Straż 
pol. aresztowała notowanych złodziei Ludwika Fra- 
niszyńskiegu, Misczysława Jamińskiego, Jana Oho- 
roszyna i Jana Śliwińskiego, umykających ze skra 
dzionemi rzeczami, 
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Kraków 2. stycznia, Pogrzeb śp. Juljana Gra- 
bowskiego odoył się wczoraj po południn. Niezwykle 
liczny orszak pogrzebowy świadczył o ogólnej sym- 
patji, jakiej zmarły używał. Rada miejska, akademja 
umiejętności, uniwersytet, grono profesorów instytutu 
techniczno-przemysłowego zgromadziły się w komple- 
cie. Liczne wieńce od korporacyj, kolegów i uczniów, 
zdobiły trumnę. Nad grobem przemówił dyrektor 
instytutu techniczno-przemysłowego, p. Ziembiński, 
po uim zaś jeden z uczniów w gorących słowach 
wyraził cześć i miłość, jaką zmarłego otaczała mło- 
dzież, pracująca pod jego kierunkiem. 

Pod kierownictwem Władysława Żeleńskiego 
odbył się wczoraj wieczór Mozartowski. Program 
złożony doskonale z utworów znakomitego kompozy 
tora, był wykonany tak, jak na to wielkie dzieła 
zasługują. 

Tegoż samege dnia przyjmowało koło literacko- 
artystyczne uroczyście Konstantego hr. Przeździe. 
ckiego, W licznych mowach podnoszono zasługi do- 
mu Przezdzieckich w ogóle, a hr, Konstantego w 
szczególe. Ziebranie było bardzo ożywione. 


Warszawa 1. marca, W skutek odezwy zarzą- 
dzającego przewozem wojsk na drogach żelaznych 


redaktor ! 


Królestwa Polskiego, zarządy kolejowe tutejsze ZA 
wiadomiły służbę swoją, iż wszelkie „dane starysty- 
czne, tyczące się dróg żelaznych, nie powinne hrs 
nikomu udzielane, nawet oficerom bataljonu kolejo- 
wego, opatrzonym W list otwarty komendanta swego: 


zmarł po długich cierpieniach dnia 11. lutego w 64 piseranie bowiem powyższych danych odbywać się 


powinno wyłącznie za pośrednictwem zarządzające- 
go przewozem wojsk, wyznaczonego przez sztab je- 
, neralny. 

i Profesor hr. Stan. Turnowski opuścił wezoraj 
; Warszawę, 

i Zarząd Towarzystwa Osad rolnych, powiększa- 
jąc ciągle zakres swych pożytecznych czynności, 0- 
;czekuje wkrótce zatwierdzenia wypracowanej przez 
siebie ustawy o „Przytułkach rzemieślniczych *, do 
jktórych włóczęgi, dzieci i żebracy mają być odda- 
wani, nie z wyroków sądowych, ale zanim pod nie 
podpadną , aby im oszczędzić ostątecznego upadku, 
a społeczeństwu zepsucia i zajęcią w wydziałach ka- 
rzącej sprawiedliwości. Przytułków ma być otwartych 
w Kongresówce 20, 

| W PŁ ocku umarł przed kilku dniami Adam 
Krępowiecki, były nauczyciel gimnazjum pło- 
ckiego. Po odbyciu studjów uniwersyteckich , został 
śp. Krępowiecki nauczycielem najprzód u Pijarów w 
Warszawie, potem w szkole wojewódzkiej w Płocku, 
za najświetniejszych jej czasów, kiedy kształcili się 
| ks. Malinowski, Gustaw Zieliński, Majorkiewicz i in-. 
|jni, Z prac nieboszczyka wymieniamy kilka: „O kar- 
[tach i olbrzymach“, „O cudownych dzieciach“, „Hi- 
ka postępu i zastosowań machina parowych“, „O 
barometrze*, prócz których pisał rzeczy beletrysty- 
lezne , oraz poezje. W r. 1823 redagował wspólnie 
z Szymonem Krągolskim Dziennik Nadwiślański, a 
ostatecznie był wspólpracownikiem Korcspmdęn'a 
Płocki:go. 

Poznań 1. marca. Na pomnik dla śp. dra St. 
Waraki zebrano dotąd około 600 marek, 

Dnia onegdajszego przejeżdżało znowu przez 
miasto nasze około 30 kobiet i dzieci, które za swe- 
mi mężami i ojcami udały się do Ameryki, 

Żydowski post na intencję odwrócenia ru 
chów anti-semickich, jak donosi Kij włunin, odbył 
się w Kijowie dnia 13, lutego; synagogi i domy 
modlitwy były literalnie przepełnione, w największej 
synagodze na Padole odprawił nabożeństwo rabin 


Cukerman, oraz misł mowę w staro hebrajskim ję- 


lzyku: po nim przemawiali dwaj studenci uniwersy- 
jtetu, żydzi — jeden z nich w języku rosyjskim, a 
drugi w staro-hebrajskim. Dnia tego żydowskie 
sklepy otwarto dopiero po południu, resztę czasu 
żydzi trawili na modlitwie i poście, postanowiwszy 
przez cały tydzień nie uczęszczać na teatra i wido- 
t wiska, i w ogóle powstrzymać się od wszelkich za- 


z wierszami rosyjskiemi pt.: „Rosyjskim żydom od 
oświeceńszych spółbraci żydowskiej młodzieży, z po 
wodu naznaczonego ogólnego postu na dzień 1. łu: 
tego 1882 roku,“ Wiersze te wykazują chwalebne 
dążenie żydów zlania się z masą łudności, 


Psy jako stróże na kolejach żelaznyeh. 
Na południowo-zachodnich drogach żelaznych Króle- 
stwa będzie wprowadzony w życie opracowany jnż 
projekt użycia psów jako stróży wagonów towaro 
wych. Specjalna komisja szczegółowo opracowała i 
wskazała nawet środki, które należy przedsięwziąć, 
ażeby psy były złe i nieprzystępue. Roczny wydatek 
oznaczono za utrzymanie psów 3000 rubli, 

Katastrofs w kopalni. W dniu 24, z, m. 
we wsi Bolesław, w powiecie olkuskim, na łąkach, 
kod któremi znajdują się kopalnie galmanu, bądące 
własnością pan. von Kramsty, „w skutek roztopów 
sniegu i deszczów, zebrana woda, przebiwszy się 
przez pokład ziemi, wtargnęła do galerji podziemnej, 
w której pracowało kilkunastu robotników, Jedno- 
cześnie z wdarciem się wody, sklepienie ziemne ru- 
nęło, zasypując siedmiu górników. Na widok zawą 
lenia się ziemi, zawezwany kontyngens ludzi z łn: 
nych kopalni rozpoczął rozkopywanie zamulonej ga 
lerji, zanim jednakże zdołano dostać się do miejsca 
katastrofy, trzech robotników już nie żyło, czterech 
zaś wydawało słabe tylko oznaki istnienia, 


| z 
Notatki artystyczne, literackie i naukowa 

; Teatr. Przedwczoraj wystąpiła pani Junie- 
wicz na scenie naszej po raz drugi jako Walentyna 
w „Hugenotach* i zachwyciła publiczność tak śpie- 
wem jak i grą doskonałą Inni artyści nie sprostali 
swemu zadaniu. P. Gerbiczowi zmarło dziesięciomie- 
sięczne dziecko właśnie w chwili, gdy wchodził na 
scenę; nie można się więc dziwić, że nie był uspo- 
sobiony do śpiewu. 

* Wczorajsze benefisowe przedstawienie „Świata 
nudów“ powiodło się doskonale. Sala była zapełnio- 
na; w lożach parterowych i pierwszego piętra pu- 
bliczność wyborowa, Za ukazaniem się beneficjantki, 
p. Aszpergerowej, odezwały się przeciągłe oklaski, 
które trwały dość dłngo. Publiczność śledziła grę 
bacznie i każdą wybitniejszą scenę oklasktwała. Pani 
Aszpergerowa była tego wieczora istotnie, jak tego 
chciał autor, tą nicią, wiążącą całą akcję komedji. 
Gra jej pełna arystokratycznej dystynkcji, cieniowa- 
na aż do najdrobniejszych szczegółów, była prawdzi- 
wie skończoną. Była to kobieta, co wiele przeżyła, 
Żyć umiała, bo szła zawsze za popędem serca, uczu- 
cia. Po każdym akcie wywoływano artystkę kilka- 
krotnie. 

* Dziś w piątek duia 3, marca „Książę Metu- 
zalem“, opera komiczna w 3 aktach Wildóra i 
Delacour a, muzyka J. Straussa, przekład B. Czer- 
wieńskiego, 

* Jutro w sobotę dnia 4. marca trzeci występ 
gościnuy pani Marji Juniewicz, primadonny opery 
włoskiej, „Halka“, opera w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki. 


| Ostatni odczyt profęsora Strakosoha odbędzie 
„sie dziś o godzinie */,8ej wieczorem w sali ratu- 
; szowej. 
l Z Galie. Towarzyst«a muzycznego, 
„W niedzielę dnia 5. marca br. odbędzie się w sali 
, Towarzystwa, przedtem sejmowej, o godzinie pier- 
„wszej w południe, trzeci poranek muzykalny (ma- 
, tince), pod artystyczną dyrekcją pana K. Mikulego, 
(z następującym programem: 1. F. Chopin. Sonata 
,na fortepian i wiolonczelę, odegra panna Kab. i p. 
Wollmann. 2. a) Gounod. „Aimons nous.“ b) Bizet, 
„Miłość* z opery „Carmen“, odśpiewa pani Siwńkie- 
wicz. 38. A. Dworzak. a) Legendy (op. 59 Nr. 4, 
i 10. b) Tańce słowiańskie (op. 46 Nr. 2. i 3.) for- 
tepian na cztery ręce, odegrają panny M, i Żel. 
4. L. Spohr. Kwartet smyczkowy (g moll) odegrają 
pp. Bruckmann, Słomkowski, Kozłowski i Wollmann, 
Bilety są do nabycia w księgarni. pp. Seyfartha 
i Czajkowskiego a w dzień produkcji przy kasie, 
Pier sszy wieczór muzyka ny towarzystwa 
przyjaciół muzyki za rok i881/2 odbędzie się w 
Tarnopolu pod kierownigtwem byłego dyrektora to- 


T pe 
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- „a w 
warzystwa, p, j Ą ad. - 
dnia a Km. Z ko a zelaczyńskiego wnienie otrzymała deputacja od ministrów — jest 
' Jszej sali kasynowej. zatem nadzieja, że kolej ze Lwowa do Rawy a 
„Jaskinia piratów, obraz Siemiradzkiego, względnie do granicy Królestwa, zostanie w ybu- 


nagrodzony złotym medalem na wystawie w Austra-, dowaną, ale kiedy to nastąpi, trudno prze- 
lji, przybędzie niedługo do Warszawy. Obraz ten Widzieć. 


jest, jak wiadomo, własnością p Ungra i ukaże się“ Rad. Heppe stawia trzy interpelacje : 

w jego artystycznym salonie. „Jaskinia piratów“ 1) Na posiedzeniu 12. stycznia b. r. Rada 
znajduje się obecnie w Wenecji, w drodze na Wie- | miejska uchwaliła zniesienie podwójnej taryfy o- 
deń do Warszawy. płat pobieranych przez kolej konną na ulicy Gró- 
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Katedrę literainry polskiej na uniwersy- 
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tecie warszawskim otrzymał, jak już kilkakrotnie 
donosiliśmy, p. Piotr Chmielowski, lecz nakazano 
mu się, według wymogów odpowiedniej ustawy ro- 
syjskiej, doktoryzować. Przyczyną tego jest, że p. 
Chmielowski ma stopień doktora filozofji uzyskany 
na uniwersytecie w Lipsku, a nie w jakim ro- 
syjskim. 


Żywot literacki Kołątsja, napisany przez 
Jana Śniadeckiego, wyszedłw „Bibliotece Mró- 
wki“ jako tom 142 i 143. Ceuna ta, a przystępna 
dla najniezamożniejszych nawet biblioteka, wzboga- 
ca się z każdym niemal dniem, Ostatnia ta książe- 
czką kosztuje tylko 40 ct. 


Pamiętniki ks. A. Kitowicza. Wydanie 
nowe, przejrzane i uporządkowane przez Władysła- 
wa Zawadzkiego. Wydawana przez zasłużoną księ- 
garnię Gubrynowicza i Schmidta „Bibljoteka. polska* 
wzbogaciła się nowem dziełem w trzech tomach. Są 
to wyczerpane zupełnie w pierwszem wydaniu „På 
miętniki Kitowicza*. Rzecz to zbyt znana, abyśmy 
o niej mogli wiele napisać nowego, zaznaczamy tyl- 
ko. że wydanie p. Zawadzkiego odznacza się sta 
ranną redakcją, Na wstępie umieścił p. Z. kilka 
uwag 0 znaczeniu tych pamiętników i o samymże 
ich autorze, Oto co pisze: 

„Kitowicz był dobrym kronikarzem, Czego sam 
nie był naocznym świadkiem, starał się z najlepsze- 
go zasięgnąć Źródła. Usiłował być bezstronnym, su- 
miennym. Są to niepoślednie pióra Kkronikarskiego 
zalety. Ale mężem stanu nie był — bystrości sądu 
politycznego, poglądów daleko naprzód sięgających, 
postępowych, prześcigających pojęcia spółczesne, nie 
posiadał  Ztąd wynika mylne nieraz zapatrywanie 
jego na wypadki, na pobudki działania i charakter 
osób polityczną odgrywających rolę. Czasy saskie 
były u niego ideałem doskonałości i szczęśliwości 
kraju.* 

Dalej zaznacza wydawca stanowiska Kitowicza 
do przekształcenia wyobrażeń, reformy ustroju spo- 
łecznego. do konstytucji 3. maja, Wykaznjąc tu pe- 
ma stronność, kładzie wyraźny nacisk, że „Pamię 
tniki* są i będą zawsze doskonałym materjałem 
historycznym. 


Ruch stowarzyszeń. 


Towarzyst*o politechniezne. Zgromadze- 
nie tygodniowe odbędzie się jutro w sobotę o godz, 
6 wieczorem w sali rysankowej miejskiego muzeum 
przemysłowego w ratuszu, Na porządku dziennym : 
Wykład p. Moraczewskiego „O zamku krzyżackim 
w Malborgu,* Luźne komunikacje, Wnioski. 


Pierwszy bazar krajowy- drobnych rękodziel- 
ników i przemysłowców we Lwowie , Stowąrzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką, zakłada sie 
we Lwowie; celem jego będzie: zakupno wszelkich 
wyrobów i towarów, tak od członków swoich, jako 
też i od nieczłonków Stowarzyszenia; zakupno i bra 
nie w komis wszelkich wyrobów domowego przemy- 
słu I produktów x%iemi; zakupno i branie w komis 
wszelkich sprzętów i rzeczy używanych ; sprzedaż 
powyższych przedmiotów publiczna, hurtowna í poje- 
dyńcza (en detail), jak równieą przez publiczną licy- 
tację; zakupno i sprowadzanie wszelkich potrzebnych 
dla rękodzielnictwa i przemysłu materjałów ; przyj- 
mowanie wszelkich zamówień na dostarczanie wyro- 
bów i towarów, w zakres rękodzielnictwa i przemy- 
słu wahodzących ; wydawanie pisma, popierającego 
cele Stowarzyszenia, jak również rękodzielnictwa í 
przemysłu w ogóle. N 

Na odezwie zapraszającej do udziału , podpisani 


SĄ: 


drukarni Gaseży Narodowej. 
Gremium chrześciańskich kupeó * I prze- 


mysłowców we Lwowie. Pod tą nazwą zawią- | 


zuje się w młeście naszem stowarzyszenie, które 
ma na celu wzajemną pomoc kleżeńską ku obronie 
i popieraniu interesów kupców 1 przemysłowców 
chrześciańskich we Lwowie, a to za pomocą nastę- 


Dworski Walerjan, rękawicznik, Stenzel 
Emanuel, krawiec, i Mańkowski Antoni, zecer w 


deekiej. Dotąd jednakże opłata ta podwyższon« 
ciągle jest pobieraną. Co przeto zamyśla uczynić 
prezydent, aby uchwały Rady były wykony- 
wane ? 

2) Kolej konna kilkakrotnie już wzywaną by» 
ła, aby przechodniki na przestankach były co- 
dziennie oczyszczczane z błota, dla ułatwienia 
przystępu publiczności do wagonów. Tymczasem 
zarząd tramwajowy pozostaje głuchym na te 
wzywania i np. na ulicy Żółkiewskiej trzeba po 
kostki kroczyć w błocie, aby się dostać do tram- 
waju. Prosi zatem 0 wezwanie zarządu, iżby 
przejścia te czyścił, a w przeciwnym razie za- 
rządzić czyszczenie na koszt jego. 

3) Na jakie cele obracauą bywa grzywna 
wymierzana przez Zarząd kolei konnej na służ- 
bę trumwajową?* Że kary te nie są drobno- 
stką, świadczy fakt, iż za lada bagatelkę, np. 
gdy konduktor spóźni się albo za prędko o Jedną 
minutę przyjedzie, zmuszany jest do opłaty grzy- 
wny. Według obowiązujących ustaw, grzywny 
podobne mają być obracane na cel dobroczyn- 
ny, albo na wsparcie wdów i sierot. Tymeza- 
sem dzieje się tu przeciwnie — eo należałoby 
wyjaśnić. 

Na wszystkie te interpelacje, przewodniczący 
odpowiada, że po sprawdzaniu faktów uczyni co 
będzie od niego zależało. 

Zgodnie z wnioskami komisji budżetowej u- 
chwalono z porządku dziennego: 

a) wszystkie kary wymierzane przez magi- 
strat wpływać odtąd będą do kasy miejskiej, 
zkąd dopiero w miarę potrzeby przekazywane 
być mają na rzecz domu ubogich; oprócz tego 
wstawia się do budżetu 4.000 złr. na tenże sam 
cel % zastrzeżeniem, jeżeli okaże się potrzeba 
subwencji ; 

b) udać się do władz, aby kary wymierzane 
przez sądy, oraz władze cywilne i policyjne, nie 
były odsyłane wprost do domu ubogich, ale za 
pośrednictwem kasy miejskiej ; 

c) odnieść się do namiestnictwa o udzielenie 
projektu nowego statutu dla domu ubogich, przed- 
stawionego mu bezpośrednio, gdyż gmina dając 
subwencję, powinna mieć i odpowiedni udział w 
zarządzie domu ubogich. 

Przyrzeczenie przyjęcia do gminy dano Ty- 
tusowi Antoniemu Bukowskiemu i Zenonowi Szy- 
mańskiemu, zaś p. Janowi Pawłowi Jabłońskie- 
mu odmówiono przyjęcia do gminy, ponieważ na- 
leży do gminy Brodów, i nie uzasadnił powodów, 
dlaczego chce zmienić przynależność. — Postano- 
wiono nie rozszerzać aresztów miejskich, lecz 
przenieść je do nowo nabytej realności na ul. 
Zumkowej. Przedstawienie konwentu 0O. 
Bernardynów we Lwowie o przydłużenie terminu 
dla usunięci magazynu karawanów z ich re- 
alności, uwzględniono tylko do d. 1. czerwca br. 
— Uchwalono umundorować 4 rurmików miej- 
skich kosztem po 86 złr. na osobę. — Przyjęto 
akt kollaudacji przysklepienia Pełtwy na placu 
Marjackim, uskuteeznionego przez p. Nostadta 
kosztem 1087 złr. — Uchwalono ponownie wy- 
budować strażnicę i magazyn dla beczkowozów 
na ulicy Janowsko-Gródeckiej. Po załatwieniu 
dwóch rekursów w sprawach budowniczych, po 
długiej dyskusji wniosek o ułożenie chodników 
na ulicy Grodeckiej, Krakowskiej, Łyczakowskiej, 
Piekarskiej i Stryjskiejj przekazano komisji 
budżetowej. Opozycja przedmiejska odznaczyła się 
przytem żarliwą opozycją przeciwko ulepszeniom 
komunikacyjnym po przedmieściach. Zwracamy 
ponownie „uwagę Rady na niezbędną ko- 
| nieczność urządzenia ludzkiej komunikacji z emen- 
jtarzem Stryjskim, gdyż obecnie publiczność 
¡traci tam obuwie w niesłychanem błocie. 

l Ogółem z 22 punktów porządku dziennego 
załātwiono ledwo 8. 


Mh 7 Fa: Ra 


| 


„Rolnictwo przemysł i handel. 


pujących środków: 4a) przez obrady i odpowiędnie, (m ) Krajowa Rada górnicza zebrała się wczoraj 
zarządzenia co do wspólnych interesów kupców i w Wydziale krajowym, celem zbadania, w jaki sposób 
przemysłowców — mianowicie: w sprawach poda-, możnaby najstosowniej użyć funduszu subwentyjnego w 
tkowych, cłowych, transp»rtowych, kredytowych itp.,'snmie 10.000 złr., przeznaczonego na głębsze badania 
jak również co do sposobu korzystnego nabywania w okolicach naftowych. Ponieważ coroczna subwencja 
towarów i sprzedaży takowych; b) przez zastępo* 10000 złr. nia wystarcza na prowadzenie robót samo- 
wanie członków gremiam wobec władz rządowych i jstnych, więc Wydział krajowy, stosowny do dawnych 
krajowych, jakoteż wnoszenie próśb, memorjałów itd. ;! wskazówek Kady górniczej, subwencjonował dotychczas 
c) przez popieranie handlu i przemysłu lwowskie76 tylko niextóre pr.edsiębinrstwa, a mianowicie: a) szyb 
za pomocą dziennikw lab inaych ogłoszeń publi- |; chudnik w Kosiu u p. Felorowieża, w celu odsłonięcia 
cznych, jakoteż za pomocą własnych wydawnictw ; „delnych waratw kredy; b) przedsiębi ratwo śp. Igua ego 
d) p'zez podejmowanie tworzenia spółek specjalnych, ' Łukasiewicza pogłębieaia szyba i otworu świdrowego w 
prze łsiębi'rstw handlowych, t'warzystw kredytowych Ropianca, celem zbadania miąższoś si, układu i następ- 
lub żyrowych, przez zakładanie bazarów z taniemi stwa warstw tej samej formacji; ©) szyb p. Winnickiego 
towarami, sklepików prowincjonalnych itp. instytucyj w Łodynie koło Ustrzyk w celn pczekonania się, jakiej 
ku rozwinię:iu i ulepszeniu przedsiębiorstw członków zujanie nlegnie ropodajność warstw przy zbliżeniu się 
gremium ; e) przez pośredniczenie p między człon-' qo dolnej granicy eozenu i dolnych warstw średniej 
kami gremium a bankami, towarzystwami’ kredy- grupy karpackiej, tndzież w jatim zw'ąsku zostawać 
towemi, transporiowemi itd., również pomiędzy fa- będzie zawartość Żywiczna z układem piaskowca ; d) pró- 
brykantami i producentami, albo też większymi od- by odwoćnienia, czyli zizolowania wody bardz) głębo- 
biorcami; f) przez podawanie do wiadomości człon- kiago otworu świdrowego (826 m.) w szybie p. Chyliń- 
ków gremium bądź to w drodze publicznej, bądź W skiego i spółki w Suhoduioy. 

poufnej, wszelkich szczegółów dotyczących pdolności Prawdopodobnie zaleci Rada górnicza z powoda Za- 
kredytowej czy to kupców i przemysłowe! , czy też „gą; tych już um»w dalsze sabwencjonowanie tych robót 
fabrrkantów lub odbiorców, jak ziemi także so jeduak będzie prze!tmio em obrad na jadnem z na. 
wszelkich innych wypadków, interesujących człon 'stępnych pociedzeń. Wczoroj zaproponowałą Rada gór- 
ków. Członkiem stowarzyszenia może być tylko pęzą na wniosek pp. Waltera i Dunikowskiego, 


chrześcianin, właściciel lnb reprezentant firmujący 
handlu lub przedsiębiorstwa przemysłowego we Lwo- 
wie. Statut jest już potwierdzony przez namiestni- 
ctwo, i jutro w sobote, 4. marca o godzinie Bmej 
wieczór, odbędzie się w lokalu szkoły imienia Ko- 
narskiego przy ulicy Wałowej 1. 4 na drugiem pię- 
trze w klasie IV, pierwsze walne zgromadzenie, w 
celu ukonstytuowania Towarzystwa. 


Rada miasta Lwowa. 


Posiedzenie z dnia 2. marca pod przewod- 
nietwem prezydenta dra Gnoińskiego, który zda- 
jąc Radzie sprawę z czynności deputacji, wysłanej 
do Wiednia w celu poparcia budowy kolei Lwów- 
Rawa oświadczył, iż cesarz przyjął deputację że 
zwykłą dobrocią i uprzejmością, i wyraził się, i 
każe złożyć sobie sprawozdanie wtym przedmio= 


dalsze badania posładów głębszych w okręgu gryb>u- 
skim, na wniosek up. Szajnoch,y wsanoczim, ap. Zu- 
bra, w powie.ie kossowskim. Dalej zaleciła subwsn- 
cjonowanie szybów w Mgcinie, Stuposian ch i W:rze w 
celu badania głębszy. h pokładów. Nad invemi wnioską. 
mi co do udzielenia subwencyj, zastanawiać się będzie 
Radz góraicza na przyszłem posiedzeniu. 

Komitet chowu koni odbył dnia23 stycznia czwar- 
te posiedzenie, pod przewodnictwem namiestnika h^» P o- 
tockiego. Obecni byli członkowie komitetu: ks. Adam 
Sapieha, pp. Filip Zaleski, Juliusz Bielski, A. 
Heydel i ck. rotmistrz Płuchacz. W skutuk we:wania 
miniasters'wa rolnictwa wydelegował komit.t pp. Juliu- 
ma Korytowskiego i Kazimierza Tuczylskiego do zaku- 
jpna dwóch ogierów u p. Trzeciaka. Następnie wydelego 
; wał komitet ks. Adama Sapichę i hr. Wilhelma Siemiei:- 
skieg do vgiądania ogiera „Dualista,* którego minister- 
stwo rolnictwa zamierza przeni-ść zu Styrji do Galicj). 

P. Michel odczytał reskrypl(, w którym p. minister 


cie i uczyni co będzie można; t6%4 samo zape- oówiwlcza, iż zgala się na proponowane preez komiteą 


v 
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znisienie stacji w Krzeszowicach, na przenissienie stacji radbym się z nimi zmierzyć. Oni to byli autora- 


z Grybowa do Niećwi i ewentualnie na utworzenie nowej 
stacji w Zassowie, jeżeli zm enioną zostanie stacja w Dę 
bicy. Na d:lsze tworzenie nowych stacyj nie może pan 
minister na razie zgodzić się dla braku dostatecznej ilo- 
ści stadników. 

Rotmistrz p. Płuchacz, oznajmił, iż w Zassowie sta- 
cja utworzony być nie może, gdyż hr. Łubieński cofuął 
swoje oświadczenie, iż daje na ten cel stajnię. Również 
ip. Wajda w Nieówi oznajmił, iż wobecspóźuionej pory 
stajni wystawić nio będzie w stanie, Wobec tego oświad 
czył się komitet za pozostawieni na dotychczasowych sta- 
cyj w Grybowie i w Dembicy. P. rotmistrz Płuchacz o 
anajmił dalej. iż ogiery, przeznaczone do Krzeszowic 
rozdzielono na istniejące stacje i wnosi ponownie znie 
sienie stacji w Drohowyżu, a utworzenie nowe, stacji w 
Żabiu, która niezbędnie jest potrzebną ala podtrzy : ania 
rasy huculskich. Komitet przyjął ten wniosek i uchwalił 
zaknjić ogiera rasy huculskiej od Hurgicza z okolic Ra- 
dowie (aa Bukowini ) za 200 złr. Ogier ten wraz z ja 
dnym ogierem arabskim i „Lipizanerem,* został prze- 
znaczony do Żabiego. 

P. Michel odczytał reskrypt ministe alny, w którym 
minister oznajmił, iż stosownie do wniosku komitetu po- 
ecit knuendzie zakładu stiadników r ządowych aby w 
zakupni» ogierów nie pomija'a siwych dla samej maści. 
P. minister wzywa jedauk komit't, aby użył swego wpły- 
wu na hodowców w kraju, żeby mo mieli uprzedzenia 
do rządowych siwych ogierów, jak to obecnie się zda 
rza. Na wuiosex ks. A, Sapiehy ushwalił komitet proe.ć 
p. ministra, aby z iiadowie siwych ogierów do Golicji 
ni: przezuaczał i użeby siwe ogisry tylso w takim razie 
były zakupywane, jeżeli w krajn samym trafi się uobry. 
P. Pluchacz zawiadomił komitet, że ogier pelnoj krwi, 
„Meteor,“ znajdujący się n p. Baia, zgmął. Komiet za 
żądał wyjaśnień o przyczynach choroby, a udzielo .6 wy 
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z ontrakty kijowskie, jak donosi „Echo, ne od- 
znaczająy się w tym roku zbytniam ożywieuiein. Do obe 
cnej pory uie zrubiono żadnej większej transakcji cukco- 
wej, chociaż fabryki cukru mają przeszło 8U0.0UU pudów 
tikowego na sprzedaż, U ile się zdaj”, przyczyną tej o- 
spałości na rynku cukrowym, j'st wysoką ceva tego pro- 
duxtu, w ktorej trwa ość bardzo mało mają wiary. Fa 
brysanci żądają po Tre wa pac na pierwszy stację ko- 
lejową. Cena ta jednak, według zdanie kupujących, 
wcześaiej lub później musi komieczni» znacznie się ob 
niżyć W ogóla położenie rynku cukrowego jest wycze- 
kujące, i jak przypuszczają, kontrakty zrzejdy bez wię- 
k.zych trausskcyj cukrowych. 

Osuszanie blot pińskich trwa w dalszym ciągn i 
w roku bieżącym. Ż końceim ioxn 1881 osuszenia błot 
dokonano tam na przestrzeni 1,160.00U diesiatin. Oba- 
cnie ministerstwo zamierza, jak i poprzednio, przy pra- 
ey okolu osuszenia blot, kierować oig stals zasadami, 
wypracowanemi w roku 1874 i postępować podług planu, 
wypracowanego na czas od roku 1878 do 1882 włącznie. 

W roku bieżącym osuszaną i skanalizowaną ma być w 
dalszym ciągu Wschodnia częsć Polesia pomiędzy rzeka- 
mi Dnieprem, Prypecią, Berezyną i Ptyczą, na przestrzeni 
90.000 diesiatin; Osnszenie na gruntach prywatnych ma 
być przedsięwzięte na przestrzeni około 60.000 diesiatin, 
W celu osiągnięcia takiego rezultatu w roku bieżącym, 
uskutecznione zostaną oczysz :zenie rzeki i przeprowadze- 
nie kanałów przez błota, na ogólnej długości 198 wiorst. 
WPM OZ, 
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Przegiąd polityczny. 


Lwó 5 3. marca. 

Z przyjemnością donosimy, 4że wieści o za- 
miarze zwołania sejmu galicyjskiego na maj znaj- 
dują potwierdzenie. Rząd jest tego zdania, że z 
powodu upływania kadencji, sejm nie miałby już 
prawa, w jesieni obradować. W wydziale krajo- 
wym przygotowują już sprawozdania. 

Korespondent iwowski Czass cieszy się dzi- 
siaj, że w statucie dla banku krajowego ułożono 
tak doskonale kompetencje Wydziału krajowego, 
rady nadzorczej i dyrekcji, iż pomiędzy temi czyn- 
nikami nie będzie żadnego starcia. Dowiadujemy 
się jednak, że zakres działania rady nadzorczej 
ograniczono w sposób taki, Że osobliwie z 
początku nie będzie ona prawie nic znaczyła. 

Przed 12stu dniami rozwiązano, jak wiadomo, 
czytelnię ludową ruską w Czerchawie, w powiecie 
Samborskim. Rozwiązanie — to motywowało sta- 
rostwo faktem, że w czytelni tej znajdywały się 
dwa wydawnictwa im. Kaczkowskiego: „Zymowyi 
weczery* i „ne odpust no rozpust,* agitujące w 
duchu niezgody narodowościowej i obrządkowej, i 
wzbronione przez Radę szkolną krajową dla bi 
bljotek szkolnych, a do czytelni wzmiankowanej 
uczęszczału także młodzież szkolna. 

Krótki pobyt Skobielewa w Wiedniu odzna- 
czył się impertynencją, iż jenerał, który w swych 
mowach ubliżył tak dotkliwie Austrji, żądał, aby 
go policja wiedeńska osłaniała od publiczności. 
Dzienniki wiedeńskie jednak przyjęły to z zimną 
krwią. Presie wysłała doń jakiegoś znajomego, 
i ten zapewnia, iż jenerał żalił się na niewierne 
oddanie jego mów w publicystyce. Uniewinniał 
się dalej, że w Paryżu nie zdradził on żadnej 
tajemnicy stanu, gdyż w Rosji dość jest ludzi, 
którzy otwarcie to samo piszą i mówią, co on 
mówił w Petersburgu i Paryżu. Niechaj kto mówi 


co chee—dodał—jeżeli Rosja popadła w dzisiej- Tego. 


szy stau. to winni temu wpłsuvcni Niemcy rósyj. 
sey, którzy fułszywą wnieśli kulturę do Rosji. Nie. 
nawidzę nie Niemców w ogóle, ale Prusaków i 


mi kongresu berlińskiego, który pozbawił Rosję 
wszystkich owoców ostatniej wojny. Skobielew 
spodziewa się wielkiej wojny, i zaprzecza, jakoby 
mógł się kontentować jakąś drobiazgowa misją 
w Bułgarji, Serbji i Czarnogórze lub Hercogowi- 
nie. Zapewnił nadto poufnika Pressy, że Europa 
ma mylne pojęcie o partji panslawistycznej i na- 
rodoworosyjskiej. Jest ona silną i rozporządza 
znacznemi środkami prywatnemi. Wszelako w 


Z W W O 5 
żył podziękowanie jej u stóp tronu. £ powodu tej 
uchwały wzniesiono trzykrotne „Slava!* na cześć 
cesarza. 


— 


Paryż 2. marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 


Izby przedłożył minister finansów , Say, budżet 
na r. 1883. 


Rzym 2. marca. Papież, przyjmując w dzień 
dzisiejszych urodzin swoich życzenia św. kolegium, 


| instytucyj polskich. 


mówił o usiłowaniach duremnych, jakie czyniono 
w ostatnich czasach, celem zabicia kwestji pa 
pieztwa miiezeniem. 


Londyn 2. marca. Jakieś indywiduum. 
strzeliło dziś Z pistoletu do królowej 
w chwili, gdy, jadące z Londynu, wsiadała na 
dworcu w Windsorze do powozu. Strzał nie 
ranił nikogo, Sprawca zamachu, ubruny nad- 
zwyczaj ubogo, został natychmiast schwytany przez 
policję. 

Londyn 3. marca. Doniesienie o zamachu 
potwierdza się. Sprawca znajdował się pomiędzy 
publicznością , która przyjmowała królowę na 


państwie rosyjskiem góruje i górować będzie wola 
cara. Jenerał zastrzega się uroczyście, jakoby był 
miał na myśli ubliżyć carowi. 

Na dworcu kolei północnej przy odjeździe po- 
ciągu pospiesznego , publiczność dowiedziała się o 
Skobielewie, i zaczęła go śledzić. Jenerał wsiadł 
do wagonu sypiałnego i spuścił firanki. Zapewne 
wczoraj wieczorem stanął w Petersburgu. 


Dzienniki zagraniczne suszą sobie ciągle 
jeszcze głowę nad tem, co car zrobi ze Skobiele- 
wem. Próżne zdaniem naszem kombinacje. Sko- 
bielew jest. zięciem ks. Leuchtenbergskiego, i 


z pewnością nie dozna zbytniej surowości, choćby |dworeu. Obecni przyszkodzili drugiemu wystrza- 
tylko dla oka obrażonych sąsiadów. łowi, wydzierając rewolwer z rąk zapamiętalca. 
Wiedeń zajęty jest w tej chwili skandalicznym | Policja z wielką trudnością uchroniła sprawcę od 
procesem radnego dr. Luegera, oskarżonego przez | natychmiastowego wymiaru sprawiedliwości ze 
dwóch kolegów : Gunescha i Goldschmiedta, któ- |strony publiczności. Sprawca ma się nazywać 
rych posądził o brudne przekupstwo w interesie |Roderyk Maclean, ma być rodem z Londynu i 
przedsiębiorców projektowanej kolei miejskiej. (- |kupezykiem bez zajęcia. Uważają go za obłąka: 
negdaj toczyła się przez cały dzień rozprawa przed nego. Królowa nie okazała wiele irytacji. 
sądem powiatowym, i oskarżony prowadził dowód W Izbie gmin oświadczył rząd, iż z Rosją 
prawdy przez kilku świadków, także radnych mia- |toczą się ukłaay o kres wypraw rosyjskieu w 
sta i innych , dowód nie bardzo jasny, ale pozo- |środkowej Azji i o regulację granicy persko -ro- 
stawiający grube podejrzenia, bo oferty pieniężne, |syjskiej, Uwiadomiono także lzbę, że Anglja go- 
a nawet gotówka była w kursie pomiędzy osoba- tową jest, poruszyć na nowo sprawę haraczu buł- 
mi, które się nadzwyczaj fatygowały na rzecz | garskiego, skoro inne mocarstwa będą do tego 
przedsiębiorców angielskich. Wyrok w tej sprawie | skore. Równocześnie jednak musi być załatwioną 
miał zapaść wczoraj. kwestja, jaką część długu tureekiego ma przyjąć 
na siebie Bułgacja. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


LWÓW 2, marca, (4 laby handlowej). I. Akcja 
za sztukę: Kolei gai Karela Ludwika à 200 zł. 29: 50 
— 294 b0, kolei Liwowsko-Czorn.-Jascy 154 — — 168 —, 
Banku bipot. gal. 297— — ŻU6:—, Lauku kredyt. gal 
250— — 255—. lL Listy zagiuwne na 100 zł. w. a. 
tow. kred. gəl. ziam. 5%ję 9990 — 10125, ow, krod. 
gal. ziem. 4j 93 — — 96—, los. «red gal. ziem. 5 ję 
999) — 10146, Tow. kred. gal. ziem. °l 8950 — 
91:60, Banku hip. gai. 6%, 10046 —-lud'sb, Banku hip. 
gal 5% 48:50 — 4676, Banku hp. gal z 5), praa 
10063 — 102 —, 1LI. Listy dłużne na 100 zł. Gal. 
zakł, kred. włośc, 6'j, 104 — — 10 50, Gal. zakł. kred. 
włośc. 59], 95:— — 96 —, Ugól, rol kred, zzkł. dla Gal. 
i Bux. 6*|, los. w 15 1. 94— — 94—, IV. Ubiig. za 
100 zi. ludemnizac; jne galic. 5%, 98:76 — 10060, Ko- 
munalne gal. Zaki kredyt. włose 6*ję 100: - — 10.60, 
Pożyczki kraj. z 13873 6*ję 10u*76 — 1U2'50, Losy miasta 
Krakowa 18'-- — 20' -, Losy m. Słausławowa 20 — — 
27:—. V. Monety. Dukat holeudorsi: 554 — 5 ö4, Vusat 
cesaroki 555 — 5'66, Napolsond'or 9:47 — 951, Pół- 
imperjał rooyjaki 9'73 — 9'54, Ruel rosyjski srebiny 
053 — 162, “Rabel ros. papiur, L4)'ją — 1'22 jg, LOU 
marok nienuockich 5830 — 59 :u, Bruoru za lu( zi 
—— — ——, Kupony Ww sreb'ze za 100 zł. —— — 
(Pierwsza cyfra waxystkich pozycyj znaczy: 
„płucą,* druga „żądają. *) 

Wiedeń 3. meria. godzina 10 min 40. Akcju 
tredytowe 309 —, Asglo-Austr. 124 -, Akoje banku 
Union 121:75 Kelej Karola Lud. 235 —, Poiuda. 186 —, 
Renta papiuroWź —* —, {isty zastawne gal. bauka kipot. 
— —, (alicyjskie obiiga je indomnizacyjuo —'—, Galis- 
cyjski bank rustykalay ——, Losy. z roku 186: —'—, 
Nspolesudor 982. iiubel papier. :*4.%4 Uspowobienie : 
bardzo otałe, 


Kwestja rozszerzenia prawa wyborczego 
w Radzie państwa przybierze zapewne rozmiary 
wielkiego sporu konstytucyjnego i lewica prawdo- 
podobnie postawi wymaganie uchwały dwoma 
trzeciemi kompletu Izby. Rząd jednak i prawica 
są odmiennego zdania. Można być tedy przygoto- 
wanym na burzliwe sceny parlamentarne. 

Pomiędzy Serbami w południowych Wę 
grzech odkrywa się coraz więcej śladów roboty 
panslawistycznej. Z Tórek-Kanisza telegrafują do 
dzienników  peszteńskich, że przy rewizjach 
u Serbów znaleziono znaczne zapasy broni. 

W sejmie pruskim dnia 28. lutego podczas 
obrad nad etatem policji w Poznaniu i komisa- 
rzów obwodowych zabierali głos pp. Wierz- 
biński, Kantak i Jażdżewski, kry 
tykując system policyjny, praktykowany wobec 


Zamach na królowę angielską, o którym dzi- 
siejsze donoszą telegramy, zdujesię być w związku 
z agitacją irlandzką, która niezrażona małym sta- 
nem oblężenia dopuszcza się jaskrawych czynów. 

wieżo w Dubliute zamordowano denuncjanta po- 
licyjnego, Bernarda Bailey. 

Rząd serbski przedłożył skupczynie projekt, 
regulujący nominacje metropolity 1 biskupów, tak, 
że i rząd będzie miał na nie wpływ. 

Z Belgradu 28. marca donoszą dzieanikowi 
Wiek w Warszawie: z Niszu i Pirotu wyruszył 
przez Wranią do Bośnii oddział 250 ochotników. 
Uzbrojony jest w karabiny systemu Peabody i 
Snidera. Ludność miejscowa zrobiła ochotnikom 
owację. W skutek tego ruchu władze austrjackie 
w Serajewia rozciągnęły kordon. wojskowy na 
granicy Serbii. 


„ Wiedeń 2. marca godzina 3 min. 25. lawy 
aredytowe 1/4 —, Węg. aicóje kredyt. 304 25, Akcje augło- 
austr, 123. -, Akcje banku Union 11976, Akcje kred. 
Karola Ludwika 29450, Akcj» kolci półngcnej 248: -., 
Akcje keiu południowej 13-50, Akcjs kolei Alfójdzii> 
165 75, Akcje kolei Elżbiety 206 5u, Akcje kolei Lowsko- 
Czerniuwieckiej 16750, Akcje kolei węg. północno- 
wschodniej 15950, Wasdońskie losy 123 75, Akcja koloi 
ttudolfa ——, Akcje kolei Albrechta ——, Węgerskie 
obligacja państwa w złocie 93 —, "alicyjszie ubligagyn 
imd-mnizacyjne 8950, Loey regulacji Uissy — —, Lory 
tureckie 237, Węgierska reata 11835, Akcje banku 
zsiązsowego 1ll6:—, Akcje banku obrotoweg» —'—, 
Akcje kolei węgiersko-galicyjski) — —, Akcje kola 

azstwowej ——, Rubsl papierowy 121',, Węgiurakia 
Osy 116 75, Mark niemiecki ——. Uspow.; baid.o stalo, 


Wiedeń ?. marca godzina 6 min. 85. dednolity 
dług Państwa w banknotach 75—., w srebrze 35 90, Runta 
w ziocia 93'—, Losy pożyczki z roku 1860 12825, Akcje 
banku wiedeńskiego 818 —, kredytowego 2039), Lon tyą 
120:30, Srebro —*—, Nwpołeond'ur S'61'j4 Dukat ces, 
meu. 6763, 100 marek niemieskich 54-75, 


Berlin 2. msrca godzina 5 min 85. Rosyjskie 
vauknoty 206t0, Akej» kredyt we 58550, lombardy 
230'b0, (łaliwyjskie 12/90 Kole Kumunsk uj Gd'5u, A 1- 


Poloetan iasa „Daia POLSKIGGU. 


(R) Wiedeń dnia 3go marea. Wczoraj od- 
było Koło polskie dwa posiedzenia. Na porannej 
sesji zastanawiano się nad budżetem ministerstwa 
handlu. Na wniosek Mieroszowskiegoi 
Chrzanowskiego postanowiono wezwać rząd, 
aby przedłożył Sejmom nową ustawę leśną celem 
zapobieżenia trzebieniu lasów. Na wniosek tych 
samych posłów postanowiono wezwać rząd do u- 
rządzenia przy krakowskiej szkole przemysłowej 
średniej, szkoły górniczej. W obydwu sprawach 
przeznaczono Mieroszewskiego ma mowcę wobec 
Izby. Co do nowej ustawy leśnej, przemawiać bę- 
dzie Mieroszowski rozprawie nad 


Z przy C O | atrjackis bauknoty 170 30. Po zauksięciu gie! i; : krady= 

budżetem ministerstwa handlu na jednem z naj-|towe —--, Lombzrdy — —, 

bliższych posiedzeń Izby. W końcu zawiadomił Paryd 30), R-nta a 65. 

Koło prezes p. Grocholski o uchwale komi- Telegramy zbożowe z dnia 2. mara — 

tetu wykonawczego co do wykonywania prawa|Wieduń: Pszenica 1970 do 1 -25 zł, żyji <*— do 

wyborczego przez opłacających 5 złr. podatku. zz Au A 2 = oj —— ky” ku radzą —'— 

(Patrz wczorajszy telegram; pr. red.) liter proceut © jb aoabó AG" E 
Na posiedzeniu wieczornem uchwalono poży- dies 16 ae "edge 34 ea * 


wej dyskusji przyznać opłacającym 6 złr. podatku 
we wszystkich krajach, nie wyjmując także Gali- 
cji, prawo wybierania do Rady państwa. Według 
zdania mowców, którzy zabierali głos w tej spra- 
wie, ustawa taka nie będzie dla Galicji i pod 
względem politycznym szkodliwą , czego dowo- 
dem są zebrane daty statystyczne. 


(D) Wiedeń 3. marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby poselskiej przemawiał V o s n j ak 
w sprawie uprawnienia Języka słoweńskiego w 
szkołach publicznych. Euzebiusz Czerkawski, 
jako referent specjalny, miał uwagi godną mowę 
o hygienie szkolnej i szkołach przemysłowych. 
Polemizując z Lustkandlem, który podniósł wrze- 
komą sprzeczność, że ustawodawstwo co do szkół 
średnich nalaży do Sejmów, podczas gdy państwo 
daje na nie fundusze, podniósł p. Czerkawski, że 
nie upatruje w tem sprzeczności, lecz owszem ta- 
ki stan rzeczy odpowiada w zupełności zasadzie 
konstytucyjnej. Mowea radzi, żeby się przyzwy- 


7:50, na sierpień-grudzień 820, Antwer 
18', Nowy-York: 75. Filudelfja: 7 


U. piętro, codziennie od 9 do 4. 


tszenica 100 klgr. (na wiosnę) 2207 do 1210 zł, rzepak 
(na sierpień-wrzosieh) —— gł, — Berlin: Pszenica bôlta 
(na kwiecień-maj) 221*— m., żyto —'— ma., spirytas koc» 
16 73 m., olej rzepakowy 5570 m. — Szoxecia: Psr=- 
niwa —'—, rzepik —'—, — Paryż: mąki 169 klgr. 


64 6) fr, olej rzapakow; 6:75 fr., spirytus —'== fr, —- 
Wrecław: Pszenica — —, żyto ——, owies ——, 
spirytus —* —, kukurndza —*—. Kolonia: £zenioa =*=. 


Nafta. Wisdeń 3 marca: 16, do 16374, — 
Brema: 725 do —--. Hamburg: 76, na luty 


pja: na luty 


Mnzoumi biblioteka zakładu im. Oasoliń- 


kich, otwarte codziennie od gudz, 9 do 1. 


Muzeum hr. Dzieduszyckieg», ulica Toatralna, 


otwarte w środę i soburę od Il zraua do 8 po połuaniu, 
a w bicdzielę i świgta od 10 do 1. 


Muzeum I[owarzysiwa przemysłowago w ratuszu, 
U Watgp w poniedziełak, 
«torok, środę i piątek po 40, w miedzielg, czwartek i 


sobotę po 10 ct. 


Zakład fotograficzny J. Podolski i S“ 


poszukuje praktykanta. 


Bliższych szczegółów udzieli zakład. 


czajono już rąz uważać reprezentacje krajowe ja- 
ko organy ustawodawstwa ; każda uchwała Sejmu 
obowiązuje całe państwo, 


Ieleg' amy biura koresp. 


Wiedeń %. marca. Profesor Duchek umarł 7 u i š 
tu dzisiaj. O| WAGU JEDNEJ NOCY 

Wiedeń 3, marca. Wiener Zig. ogłasza ! A lamy ozerwons, 
sankcjonowaną ustawę o uniwersytecie bodi. malabay motga papękanie std a ' 


krostki, liszaje, odmroisnia itd. za pomocą 
Tr nme Arn o FR, Paryż, Simon 
36 ul Provenco. We Lwowie u pp. Mikolascha 
Jahia i Strzyżowskiego. 1131 5 gá 


Budapeszt 3. marca. Sejm zakończył roz- 
prawy nad wnioskiem, żądającym wybranie komi- 
sji parlamentarnej celem wyśledzenia rzekomych 
nadużyć ministerstwa komunikacyj, przyjmująe 
wniosek Barossa i przejście do porządku dzien- 


z 


Do dzisiejszego numeru dołączs s'ę dla 
zamiejscosych abunentów cennik główneg j 
składu nasion d Stachiewiczu, 


"raga 2. marca. Rada gminna postanowiła 
wysłać po ogłoszeniu ustawy o czeskim uniwargy- 


tecie, deputację do namiestnika, z prośbą, aby zło- 


4 


— Poleca MAGAZYN DAMSKI 


znany z taniości KANTIA STRZYŻOWSKIEGO | 


| iODOTOF ero [KAP we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 4. 


1002 16—? 8 


ABBWY 


noraegskie białe kuropatwy 


para złr. 247. 


Jarząbki i Kuropatwy 


para po złr. 2:40. 


PODZIĘKOWANIE. 


Podpisani radni gminy Popielnik,| § 
poczuwamy się do miłego obowiązku w] 48 
w imieniu tniejszych włościan, złożyć 
Wma Panu Janowi Chłopeckiemu pu- 
bliczne podziękowanie za łaskawe dobro- 
dziejstwa, jakie od czasu przybycia do tej 
miejseowości gminie narzej wyświadcza 

Od chwili zamieszkania między nami, 
stałeś się szanowny Panie dla nas praw. 

ziwym  dobradziejem, opiekunem i do- 


Cietrzewie 
radcą, a w ciężkich i krytycenych cza- 


norwogskie, para słr. 4. 
rE aach niedostatku spieszyłeś zawsze chę- 
Baśaniy i H miczoły tnie radą i pomocą [leż to razy roz- 
1004 10.0|dzielałeg znbtożałym gospo larzom zbożj 
na żywność i zasiaw wiosenny, ileż to 
razy ocierałeś brednym sierotom wywła-ji 
szczonych rodziców łzy, udzielając im 
przytułek i opiekę: w domn swym, To 
- też bądź przekonany szanowny Panie, 
iż niewygasłą pamięć czynów Twej znanej 
s |dobroci i szlachetności zachowkmy po 
długie lata w wdzięcznych sercach na | SB 
mych. Obecnie zaś nie mogąc Ci sięj 4% 
inaczej wywdzięczyć, składamy Ci tych 
kilka słów podzięki na tem miejscu z 
srczeram życzeniem, oby Cię Bóg jak 
najdłuższe lata zachował między nami 1 
oby szlachetny przykład Twej dobroczyn: || 
ości znalazł jak najwięcej naśladowców 
Popielniki dnia 26. lutego 1882, 
+ Nikiefor Kifiak, wójt. 
| Stefan Szułepa, arsesor. 
t Hrycko Tymofijczuk, radny. 
t Dmytro Makowijczuk, radny. 
Łazarz Huminiłowicz, nauczy- 
ciel i radny. 
Fedor Watamuniut, radny. 
+ Petro Romanyk, radny. 
Abraham Schaffer. 
+} Petro Zakarya, radny. : 
Nieumiejąeych pisać podpisałem 4" Ogrodn:e7”. 
Huminiłowicz 
Ks. Drohomirecki, 
1344 1 1 miejscowy kapelan. 


ALSLLRLLr—L>L m 


wie godziny dziennie można gry-|W:4dowe. em ć 
wać na dobrym fortepianie zaj JÓZEefa Birkleg 
małem wynagrodzeniem. 

Bliższa wiadcmość w biórze psn 
rzyżanowskiej, ulica Czarneckiego 

ni. 28. 1345 1-5 


MLEKO 
g folwarku Malczych. 


Surowe, słodkie i kwaśne niezbier ane 
po9 ct. litr. Prażone niezbierane ro 
8 ct litry w bramie pod 1. 10. ul. 
Teatralus. (Placśw. Ducha). 1335 2—6 


Trawa Miodowa. 
holeas lanatus na grunta suche i wil- 
gotne zupełnie wyjałowione i liche, 
na pastwis a jedyna roślina, bo zde- 
ptanie znosi, raz zasiana trwa lat 
kilka. Jeden korzec wraz z workien 
i dostawą do kolei w Bochni 4 złr. 
50 ct., przy odbiorze naraz 10 korey 
dodaje się jeden korzec bezpłatnie. 
Zamówienia uprasza się adresować 


poleca handel 


St Markiewicza 
we Lwowie, w rynku l. 42. 


A. MAŃKOWSKI. 


Lwów, ał Halicka |. 17110 miasto, ; 
Handel 
Korreni, -Delikatesów, Herbaty 


i wszelkich gatunków starych 
i zwykłych WEN w pierwszo- 
rzędnych gatunkach, po cenach £ 
najtańszych, poleca Szanownej 
Publiczności, ręcząc za sumienny 
towar - 10642 07 


Codzisń świeże drożdże. A 
Na żądanie wydaje specjalne cenniki. 
Znakomite powodzenie 
VELOUTINE 

jest 1012 71 - 


Maczka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem 


dla tego to drinła szczęśliwie na skórę 
i niedestrzeżome przystaje d+ 
ciała, nada'o 


cerze Świeżość naturalaą. 
CH. FAY 


Magacyn Perfum w Faryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 


miłośników poezji ojezystej, 
W istocie, po w 


i rysowuików. Mimo zwięks 


U” Ekonomi. 


zawodzie poszukuja posady. 
Bliż+za wiadomość w Biurze 


w niepewności jeden ch 


siebie, któremu z tak wielu ogłosz 
zalecających najrozmaitsze środki 
cznie e, zaufać. Ten lub ów an 
zaiuiponuja choremu swemi rozm 
ram , wybiera tedy i najczęściej 
źle! Kto takich przykrych zawo: 
chce uniknąć i nie wydawać sw 
pieniędzy nadaremnie, ten powin 
sprowadzić gobia m 0. k. uniwere. keii 
w Wiedniu (Kar/ Gorischek, K K 
Pp. P. Mikolascha, tu- vershtäts - Buchhandlung, wiem LO: 
dzie w magasynach galanteryjnych pr. 

kiego, Jahla i Alfrada Drikov 
Leema Fointucha, K. Bayera 


oszur.e taj omówioha 


co nsjodpowiedniejszego 


nia uniwersytecka na żądania ue 


gp” 
E aa k 


Ruhoitiplet) Woryką NA werven Ma 
friade utte Seren KATE dex go 
fwit Jemncshten sdri 
grdizetion tAjti4 non 11—6 Nfr. 
did wird durhgerre(por emy bee 
jamy rrotik A ice raj bej owgi. 


Pomimo podwyższonego cła! 


O ile siarczyć będzie znaczny zapas 


, SET talsją poleca - 
L. 898,82, LII. Handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie 


bez podwyższenia cany 


Herbaty Chińsko-rosyjskiej 


w n-jiepfzy m gatunku i wyśmienitym smaku. 


Ogłoszenie licytacji eska 


Dnia 30. marca 1882 odbędzi: 


się w III. biurze Magistratu o godzini-| & 1, kil. Congo cesarskiej 2: -14 kil. Fig wiankowych . . —'24 
12tej w połndnie publiczna licytacja ofer- s „ Familijnj o. ve J—|y „ Dakieli do pieczywa . —'36 
towa, celem oddania w prz 'dsiębiorstw u „ Melang ds Moscau 4%—|.;, ,, Daateli Marosańskich , —90 
oswietlenia publicznego nafta przedmieść u » Emperial , Pamei Bb —|„ ,, Cykaty iranousxej 3:— 
miasta Lwowa na lat trzy, » „ Proszku herbacianego 1'40| „, ,, Skorex pom. cuk. 1:50 
czerwca 1882 do 31. maja 1885 roku. M. „ Wysiewak z naj. herb. . 180|] deka Wamilji . . . . . —90 
., Wadjum 2800 złr. wzęlędnie 700 złr.| $ » „ Cast angiel, dv herbaty 120]'/, sil. Czekolady Jordana + — 90 
jeteli oferta opiewa na oświetlenie naftąj Ą „ „ Migdałow słodkich + —78|n , „ Bu-harda (3zwajo.) 1:30 
jednego przedmieścig. 4 M „ „ B-d.ynków bez pestek . —'36| ,, „, Wie leńsk ej z capkiem . —'80 

„Bliższe waruuki w III. biurze Ma-| M „ „ „ dużych Eleme . —'s6|Masztardy  franenakie, ang.elskie 
gistratu. 13411 28. a „ dużych exarnych — 33| i krewskie. 

LJ LJ 


Magistrat król. stol. miasta. è 
We Lwowie dnia 23. lutego 1882 r.| $ 


Rozsyłki pocztowe 


za pobraniem oclene i franko, tak 


Fig sułiańzkich . —*7ajQOliwa w najlepsz 


Ameterdamskie, Rozolisy a fabryki JE. hr. Potuukiego I nr  Droho- 
Jewskiego. WINA. usturalna węgierskie, austrjackie, francuskie, hiazpań- 
skie, Cbampany a Eperaey po najniższych cenach. 


dziełem w bibliotekach prywlatn 


jej sześciu jllu*tracjami więc 
Antologi? Polski-j ni 


ZW” F.eśniczow'e 


T.udzie rzetelni f:chowi w sw 


1744 7 
we Lwowie, Rynek Nr. 26, I. pię 


zapytuje mi 


fanspłatz 6). wydany przez Richff78 
księgarnig nakładową w Lipsku (Rich- 
ter's Verlugs-AnstaJt in Leipzig) bro- 
szurkę p” tytułem „Przyjaciel oho- 
rych.* br 


w sposób cdpowiei:i i wyczerpująco 
uajpewniejsze 1 dośw adczone środki 
lekarskie, co daje choremu możność 
spokojnie i dokładnie rzecz zbadać i 
j ała siebie 
wybrac. Dzieiko powyższe, bu polskie 
wydanie, rozsyła pemmieniona księgar 


płatnie i franco, a zamawiający 
nie ma przy tem innych kosztów, jak 
tyiko 2 kr. wa. na kartę korespon- 


vor i 
Med. Dr. Bisons, do Składu Nas.on J. Bułsiewicz,i| dencyjną. 1039 7—0 
Bttęlieh var met Facult w Bochni. 1958 1—22} y uy | 
Btadt. Onaszragasce y 77 Puka VT. AAC EN. * 


Em + ma? ne ATE BOLT kn” ink OCZ 
CEMECZNKUNK "INNE 0 02 m1 0 


gatunku z Nicei. 
Wszelkie korzenia najtąni:j, dalej: Sosy angielskie, Likwory 


CHUSTKI 


włóczkowe, kamasze. 


HALKI 


sukienne i strykotu. 


ALŁOSZE rosyjskie 
MESZCIEI filcowe. 


aF Lackhawe zumiejscowe zamówienią wykenują się jak m 


Nakł" dem księgarni F. H. RICHTERA (H. Altenberga) 


DZIENNIK POLSKI. 


WZ wiaty francuskei, pióra strusie i 
mm fantastyczne do ubierania kape- 


luszy. wabne na głowę. 


ardt białe, czarne i cremowe. fularowe i batystowe. 


wy: A 


Tea 


we Lwowie 


wyszła w wydapiu drugiem, znacznie pomnożonem 


Antologia poetów polskich 


Rychłe wyczerpanie, bo w ciągu zaledwie ośmiu miesięcy pierwszego wydania tego 
dzieła, którego układu dokonał znany poeta p. FFladysław Bele, a illustrowali artyści tej 
miary, w Andie Iii, Brandt, Gierson, Kossak, Lesser, Pillati i Żmurko, jest najleps ym dowcdem, że 
„Antologia poetów polskich* | przypadła do smaku naszej publiczności; że stała się nieodzownem 
ych, a oraz, najodpowiedniejszym i najmilszyia podarunkiem dla 


ku latach przerwy w tego rodzaju publikacjach, A nteltrgin Polska, 


z 


SĄ 


zZ- 


że odbiorcy nia noszą Żaduych 
wydatków. 5 
Kady; kiloncóma Gumi i pęcherze rybie ;;; 
3 F gra w A najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa frauouska tuzin po 1, 3, 3, 4 i złr. 
s 65-45 sztukami najwyborniejszych || Specjalności dnmasie tuzin złr. 250, Get -wuiacze od pomazań 
Meszyńskich Pemarnócu . | SDĄ|(w formie pasków) sztuka złr. 2'50, wysyła pod dys«tecją za pobraniem „Gnmmi- 
QOytrym 1:96 || waaren-Agentie* Alex. Monć, Wiedeń, I. Kólluerhofgaase Nr. 4, I. piętro 


Skrzynka 5 kilogram. 


ze 4 butelkami następujących wybor 
nych Win oryginalnych, Rumen 
icliey, 


Kantor wymiany 


Oybryjakie doskonste ”, —75] " Eig T 

Marsana ga, n 0) pól 6. K OZW, CANG. akojjnogo Banku Mpotocanogo 
Kuska ROJU tu.” Ba we LWOWIE 

mr fosco ona wyborze  —20|1 faid i Filii tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


Rura pri gwar. prawdzi- 


Jamaica © „ 110/F j ie dzi 
Bu ia N 4 sprzedają po kursie dziennym 
łewa najwyborniej. „ —*80' =* 


p Pręmiowane Listy hipoteczne 


w razie wyłosowania 


płatne po zł. 110 za każde 100 zł. 
Listy te według prawa z dnia 1. lipca 1868, 
Dz. P. P. XXXVI, Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. gru- 
dnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów 
funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich woj- 
skowych, służbowych, oraz i wadjów. 


HERBATA 


prawdziwie ehtńakm przez Snez 
z Hosguong wprost sprowadzana 
A. Pacco kwiatowa, wyborna zą 
kilo złr. 6 1265 6-8 
Sou (hha bardzo aromatyczna za 
0 zśr. . 
Oeuge wyborna isilna za kilo 8.80. i 
sap” Herbaty samej nie posyła ip 
niżej 2 kilo; mniejsza ilości mogą tyż 
dopakowane do innych towarów. $ 


R. Maiti, Triest 


| on m 


dba 
~ 


Wydawca i 


| NN 


była zjawiskiem nader pożądacem, zwłaszcza, że podawała w systematycznym a nader pracowicie 
dokonanym układzie, całokształt naszej poezji, od najdawniejszych, aż do ostatnich czasów. 

W mydaniu obecnem, znacznie rozszerzonemu co do treś'i, znajduje pomieszczenie siedm- 
dziesięciu sześciu poetów pojskich, których utwory 


ozdabia 12 illustracyj najpierwszych naszych 
ią s neun pimo pizyozdobienia 
ysznej oprawy cena 
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IEN 


Col. 20o skiogo, 
ygr. 50.000 zł, 


vy w kworie 100 zł, 
wygraiych. Drugie 
y te obligacje pedług 
się'znych ratach po 
e wszystkie listy za» 
po najrzetelpiejszych 
wykonujemy bezzwło- 
1062 85—0 
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ie. 


U wiere adon 


kuracji, mam zaszczyt zawiadomić PF. T. moich łaskawych|4f 
przyjaciół i znajomych, iż w czasie tej mej nieobecności wel4 
wszystkich sprawach kancelaryjnych, tak cywilńych jak 
li karnych, zastępuje mnie kolega mój Wny adwokat dr. 
Felicjan daco: ski. 


Wszelkie korespondencje i sprawy załatwiać tedy będzie moja 
kancelarja bez najmniejszej przerwy, zwyczajnie, jak przedtem. 


Raz tylko 


nastręcza się sposobność mabycia wy: 
bornego zegarka za 


połowę ceny 


WIELKA WYPRZEDAZ. 


Na rsłym europejskim horyzoncie zaszłe polityczne wypadki nia zo= 
stawiły takżą i Szwajotrję nietkniętą, co za zobą pociągnęło wywandrowa- 
nie masy retotoików, co vgzysteno,e fabryk na szwank naraziło: z powodu 
tega i przem u«» zastąpione pierwsza i jedna x nejwiększych fabryk swój 
wyrób nsstan:w łą i nas do rozprzedaży smeych falrykatów npoważniła. 
Tak zwane Washingtona zegarki kieszonkowe są naj- 
lepsze acgarki Świata 1 nadzwyczaj siegancko grewirowźne i wedle amery- 
kańskiego systemu robione. 

Wszystkie gatunki zegarków są na sekundę regulowane i za každy 
przyjmu:emy gwarancję K-nio letnię. 

Jako dowód ej gwarancji i największej rzetelności obowiązajemy 
się padliczne, kale niaw e a negarek jak najchętniej odebrać 
i zamieniać 
LOC astux zegatków kieszonkowych Remontoir, bez kluczyka do nakręca- 

nia, z kryształowem nakryciem, uregulowany z nadzwyczajng ścisło- 

ścią ha sekundę, oprócz tezo pomisosny przez nowo wynaleziony zpae 
sób cleEtro-galwaniczny, wras a łańcuazkiam, medslionem it. d. da. 

wniej 25 gir., teraz 10 złr. 40 ont. a n 
1000 sztuk zega”ków ankrowych z Nikla, o 15 rubinach z emaliowanym 

cyferblatem, wakazówką na sekundę, kryształowem szkłem, dawniej 

Jt złr., teraz sa sztukę zir. 71:25, wszystkie na gokundę uregulowane. 
1 00 sztuk zegarków cylindrowych w oprawach z niklu, za szkłem kryształo« 

wem 6 8 rubinach, najlepiej uregulowane, wraz z łańcuszkiem, meda- 

lionem i sk:amitnym schowkiem, dawniej :5 zł. teraz za sztukę zł 5'60. 
1000 sztuk ankrowych zegarków z prawdziwego 18 łutowego srebra, wy: 

próbow*anego przez 0. k. urząd moce owy © 15 rubinach, oprócz tego 

w elektryczny sposób pozłocone, najiepiej uregulowane. Te zegarki 

ko-ztowały dawniej 27 złr., teraz za sztukę 13 złr, 40 ont, 

1000 sztuk zegarków kieszonkowych, Remontoir Washington z prawdziwe 
ZE wypróbowane przez o. k. urząd punoyjsy pod najlej:szg ka 
rancją na sekundę uregulowane, s workiem z niklu. Te zegarki nie- 
potrzebują nigdy naprawy, segarek takowy kosztował dawniej 46 uł, 
a teras 13 rdr, Oprócz o dodaje się gratis do każdego zegarka 
łańcuszek, medalion, pudełko aksamitne } kluczyk. 

1000 stuk prawdriwie złotych zegarków damskich o 10 rubinach. dawniej 
40 złr., teraz 20 sir. 

1000 sztuk prawdziwie złotych zegarków Remontoir dla panów i pań, da- 
wniei 100 złr. : 40 alr, b 

650 Budzików, także jako urgarki do biurka przys'atne, dawniej 12 złr,, 
teraz 6 złr. 80 cnt, 
650 sztuk zegarow pendułowych, w ssxatułkach rzeźbicarch z drzewa, 60 

8 dni do nakrgcania, La 7 iuntę uregulowane, najzwyczaj piękne 

i imponujące. Poni:wat z:g- taki 1 po 20 latach ma podwójną War- 

tość, to nie powinno takiego r:gara brakować w żadnym domu, po- 

nieważ służy oprócz tego do ubrania pokoju. Zegary te kcsztowały 

dawniej 35 złr., teraz za aztukę 15 złr, 77 cni. 12438 8-6 


Przy obstalnnkach na zegary pendałowa pośrzena zadatek dołączyć, 


ADRES: 
Wyprzedaż zegarków 
fabryki zegarów Fromma 


Wien, Rothenthurmstrasse Nr. 9, Partorre. 


amn PE saaan a dym 


Z dmkarni 


Wy a aksamitki, weloniki ga- 
zowe i koronkowe, siatki jed- 


, | M anschoniki, chustki koronkowe i 
frot, kryzki najmodniejsze, „Sztu- F gipiurowe, barbki, chustki do 2 


ak najakuretniej. 


"EJ 
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ękawiczki jak najlepsze pragskie 
glao i jelonkowe od 2—-8 guzi- 


kołnierzyki, manszety w najno- 
i ków również jedwabne i nisianne, 


Msrnitnrki koronkowe i płóciennejj| 
wszym guście. 


sm: zaliki jedwabne, kokardki, krawatki 

SW szpilki do krawatek i spinki do 
przodów i manszet w największym. 
wyborze. 


ML fil d'ecosse jedwabne, bawełnian 


MbBończochy saskie cztero-drutowe, 
i wełnianne. 


KANTOR WYMI 


e. k. uprzyw. galie. 


4 


4 


i p 


C 


AN) 


A 


Ey 
= 
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kupuje i sprzedaje 
węauystkie efekta i monety 
pod warunkami uajprzystępniejszemi, 


6? listy hipoteczne, 
595 Listy hipoteczne, 


Jaro tek 
ij 


, Promowane Listy hipoteczna, 


E> które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII, 
KP Nr 93 i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871., mogą być użyte 
Ę K do lokowania kapitałów fnnduszowych pupilarnyeh, ksucyj mał- 
g| 4 
—HĘ 


GR K 


$ 


SKREEF 


VE 
p 


łńskieh, wojssowych, na kaneje ałużbowe i wadja, są w tzm 
kantorze do nabycia. 

ge Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
4 eznie po kursie dziennym bez doliezenia prowizji, 1007 115—-0 


RABRFRKADIOGAAOOK EE 
Rada zawiado weza 
Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 


zaprasza szanownych Gzłunków na pierwsze zwyczajne 


WALNE -ZGROMADZENIE 


które się odbędzie dnia 12. marca 1882 r o godzinie 8. po połudn u 
w sali Rady powiatowej Jaworowskiej. 


BP” rn=meGllnanniiapty” © h mema di z 

1. Sprawozdanie z czynności i przədłcżenis rachunków 1881 r. 
2. Sprawozdanie komisji rewizyjneś. 
3. Ucbwała względem podziału czyst+go zysku, 
4. Wybór komisji rewizyjnej na r. 1872, 
b. Ewentnalna wnioski pojedynczych członków. 

P. 3. Rachunki za rok 1881. leżą əd 10. lutago r. b, do przejrzenia 
w kasie Towarzystwa. 


Jaworów 28. lutzgo 1882. 


Sekretarz 
N Krischke. 


BOK 
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Prezes 
Jam Konopka. 


KREA OK OGG KRK E 
medale zasługi i list pochwalny  * 
zsm mieca roop SW _NA.ZA RR. KurapdRi lx i 
ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, opalenic u:łoneczne, plamy wątrobiane, 
nadaje twarzy białość, delikatność i przejrzysiosć. — Cena 2 złr. 


WODA EIJOLKOWA R 


nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszoze, liszaje, trądzki, pierzchnie- Š 
nie i łuszczenie się skóry I wygłudza zma*szczki, pory. [wara odświeża 
i nadaje nieporównuną delikstność, — Cens 1 złr. 


MAGNOLINA X 
jedyny środek odświeżający płeć, akóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod ŠŠ 
wplywem MAGNOLANY stajo się miękką, przejrzystą i delikatną. <38 
MAGNUJLINA usaws czerwonoDńć NOJA, niszczy wągry t. j. ZB 
czarue punkciki, któro najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena togo zna- 

komitego środka 1 złr, BU ct. 


WORDA. LILIJO WA 


ag Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, ezyi i piersi pod wpływem tej c 


cudownej wody po kilkakrotnem użyciu zupełnie nikną. Cena i złr. 50 ct, ȘES 
E a o M 


Orientalina czyli Pudr w płynie ps 
nadaje twarzy prawdziwie naturalną twarz piękną 1 przyjeraną białość, 
odświeża i konserwuje. Cena 1 złr. 


PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY 


jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem 
w swym składzie ani bizmutu ani ołowiu, ani teź żadnych metalicznych 
pierwiastków szkodliwych zdrowiu, « pominio tego przyjemnie przylega aa 


à e 


do twarzy, nadaje śliczną, naturalną 1 bardzo przyjemną bixłość i de 
katnoso. — Uema pudeżka i zir., 


PUDR KSIĄŻĘCY 


cieiisto-różawy, dis blondynek i eicazsto-kółtawy dla szatynek Sy 
i brunetek, po «0 ot. 1 złr, 20 ot. i 1 złr. GU ot. < 


KREM URJENTALNY BIAŁY,  % 


Cielisto-rożewy dla blondynek i €iofiuto-zóttawy dla szatynek. XE 
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy gf 
naturaluą białośó, deliatność : przejrzystośó, a twarz martwa pokryta 72 
bruzdara, nierówno-azorstka, zostaje cwikiem ouńwisżeną i odmłodzoną. IR 

Cena. 1 złr, 20 ot. 


PiLaPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotuam użyciu przywraca piękny ; 
kolor — PALIPKWN, nie iarbuja, lecz tylko odmładza włosy, który 424 
podwpływem tego znakomitego środka oizyskują pierwotną barwę. HI 

Cena flakonu l zir. 50 ent, 


4 4 
WW AL RÓW TU EN 
najsilniejsze wypadanie w.osów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje 
cebulka wiosowe wsmaorua i do wytwarzania i porostu wiosów pobudza 2 
Miejsca wyłymałe nieprzedawniunu pod działaniem tego środka pokry- 
wają się pięknym włosem. 
Uaty fason 8 str. Pół flakonu 1 zir. 60 ct 


NIGRETINA, 


Po długiem doświadczeniu udato mi się wynaleźć wyborny środek do DEM 
natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarne “= 
lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastonownaiu bardzo prosty. 


Cena 1 zir. 


Jan Ihnatowicz, 


mogister farmacji śzehemik sadowy. 


Fabryka we Lwowie. Filla w Krakowie, Sukiennice Nr. 20. 


Ą Główne sklady w Stanisławowie w aptece pp. Stechsra, w Tarno- 
ZS polu Jamrugiewieza, w Przemyślu p. Naklika, w Podhajcach E: i 


na» 


K 
© 


f wiora, w Btryju Drągowaskicgo, — oras we wszystkich komę 2 jp b 
) uklepach nabyć motna. 1001 50—0 4 
je w 4 
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„Bsięunika Polskiego," pod zarsątęem Leona Zubalawiosa. 


